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Różnice wśród Wielkiej Czwórki
co do przyszłości Niemiec

Londyn, (obsl. w!.). Przedmiotem obrad 4 
ministrów spraw zagranicznych w Paryżu byio 
dalsze oinawianie przyszłości Niemiec. W środę 
wysunęły się trzy sprawy: 1. memoriał ministra 
Bevina w sprawie traktowania Niemiec jako ca­
łości gospodarczej zgodnie z porozumieniem w 
Poczdamie, 2. projekt ministra Molotowa, co do 
powołania komisji dla zbadania stanu rozbroje­
nia a denazyfikacji Niemiec i 3. wniosek mini­
stra Bidaulta w sprawie eksploatacji niemiec­
kiego węgla.

Propozycja Bevina na temat gospodarczej jed­
ności Niemiec wysunięta we środę wieczorem 
opiera się na argumencie słusznego rozdziału za­
sobów na 4 strefy okupacyjne. Minister Bevin 
uważa, że wszystkie nadwyżki z każdej strefy 
okupacyjnej powinny być używane dla zaspo­
kojenia braków w innych strefach celem utrzy­
mania równowagi świadczeń z tytułu odszkodo­
wań w różnych strefach. Dopiero kiedy ten wa­
runek będzie zachowany, powiedział Bevin, resztę 
można wywozić z jakiejkolwiek strefy tytułem 
odszkodowań. Minister Bewin oświadczył, że 
W. Brytania jest gotowa współpracować z in­
nymi strefami na warunkach wzajemności. Gdy­
by jednak takiej wzajemności nie było, rząd 
brytyjski musiałby przystąpić do zorganizowa­
nia brytyjskiej strefy okupacyjnej Niemiec w 
sposób, który zabezpieczyłby brytyjskiego podat­
nika od ponoszenia kosztów na utrzymanie tej 
strefy.

Obecnie koszty te wynoszą 80 mil. funtów 
rocznie w strefie brytyjskiej i 50 mil. funtów 
w strefie amerykańskiej, lecz nie może tak trwać 
dalej — dodał Bevin. Dalej minister Bevin poparł 
propozycję Byrnesa i zwrócił się do ministra 
Mołotowa z prośbą o zgodę na proponowaną ko­
misję 4 mocarstw dla zbadania i rozbudowy go­
spodarczej we wszystkich 4 strefach.

Minister Mołotow mówiąc na' temat granicy 
Niemiec na dalszą przyszłość sprzeciwił się fede­
racyjnej strukturze kraju i propozycji Francji 
odłączenia Ruhry od Niemiec.

Minister Mołotow proponuje, aby .sprawę Nie­
miec odłożono na jakiś czas. W przygotowanym 
oświadczeniu, które Mołotow odczytał zebra­
nym ministrom oświadczył on, że Rosja nie uzna 
żadnego programu, który by dążył do zniszczenia 
państwa niemieckiego, albo do przemienienia 
go w naród rolniczy. Jeśli chodzi o przemysł za­
głębie Ruhry, powiedział Mołotow, to popieram 
kontrolę międzysojuczniczą.

Minister Mołotow zaproponował również, by 
pozwolić przemysłowi niemieckiemu na rozwój 
w szerszej skali pod warunkiem ścisłej kontroli 
sojuszniczej.

Minister Bidauit wysunął wniosek powołania 
komisji rzeczoznawców dla przestudiowania za­
gadnienia węgla niemęckiego celem zapewnie­
nia krajom oswobodzonym a zwłaszcza Francji 
potrzebnych dla nich ilości węgla.

Czwartkowe obrady
Londyn, (PAP). Czwartkowe posiedzenie 

Rady Ministrów rozpoczęło się przemówieniem
francuskiego ministra spraw zagranicznych, Bi­
daulta. Minister oświadczył, że po dojściu do po­

rozumienia na konierencji berlińskiej w sprawie 
wschodnich granic Niemiec, pozostało do roz­
wiązania zagadnienie zachodniej granicy Rzeszy, 
tj. los Zagłębia Ruhry, Nadrenii i Zagłębia Saary. 
Zaznaczył on, że delegacja francuska nie zmieniła 
swego poglądu na wysunięte zadanie odłączenia 
zachodnich prowincji od Niemiec. Następnie 
przedstawiciel Francji broni! zasady przedłuże­
nia okupacji Rzeszy przez wojska sojusznicze. 
Omawiając sprawę przyszłego losu Niemiec, Bi- 
daułt oświadczył, że jego zdaniem, centralna 
administracja niemiecka może być utworzona 
tylko po rozwiązaniu zagadnienia granicy Nie­
miec. Bidauit stwierdził, że rząd centralny może 
być utworzony dopiero wówczas, gdy poszcze­

gólne państwa niemieckie spoczną już na trwa­
łych podstawach a wówczas Niemcy powinny 
być związkiem państw, a nie państwem związko­
wym. Następnie Bidauit zwrócił się do Rady Mi­
nistrów z żądaniem zbadania kwestii węgla nie­
mieckiego, które nazwa! żywotnym zagadnieniem 
dla Francji. Jak donosi prasa francuska, poufne 
rokowania w sprawie węgla z Zagłębia Ruhry, 
które były przez* pewien czas prowadzone w Pa­
ryżu pomiędzy przedstawicielami Francji, Wiel­
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych, nie dały 
rezultatu. Na posiedzeniu Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych Bidauit zaznaczył, że wydobycie 
węgla z zachodnich Niemiec jest bardzo niskie 
i powinno być zwiększone.

Ostateczne wyniki referendum

Londyn, (tel. wł.). Wczoraj w czwartek po 
południu w Paryżu, czterej ministrowie 6praw za­
granicznych zebrali się celem dalszego omówie­
nia przyszłości Niemiec. Do najważniejszych 
6praw na porządku obrad n-ależy plan wysunięty 
przez ministra Bevina, by niezwłocznie rozpocząć 
traktować Niemcy jako całość gospodarczą zgo­
dnie z porozumieniem poczdamskim.

Minister Bidauit powiedział, że skłania się do 
wprowadzenia międzysojuszniczej kontroli nad 
zagłębiem Ruhry a także pod warunkiem odpo­
wiedniej kontroli sojuszników dla umożliwienia 
rozwoju przemysłu pokojowego. Minister Bi- 
dault powiedział, że dla uniknięcia dezorganiza­
cji programu odszkodowawczego, rząd francuski 
gotów jest się tymczasowo zgodzić na* traktowa­
nie Niemiec jako jedności gospodarczej. Francja 
zgadza 6ię na to, choć taka jedność obejmowała­
by również okręgi zachodnie, które rząd francu­
ski wołałby widzieć jako odłączone od Niemiec.

Warszawa. (PAP). W dniu dzi-1 
siejszym ukazał się „Monitor Polski" 
zawierający następujące ogłoszenie na 
podstawie artykułu z dnia 28 kwietnia 
1946 roku (Dz. U. R. P. Nr 15 poz. 105) 
o przeprowadzeniu głosowania ludo­
wego w dniu 30 czerwca 1946 roku na 
terenie Rzeczypospolitej Polskiej.

Uprawnionych do głosowania było 
13.160.451. Głosujących 11.857.986. Od­
dano głosów nieważnych 327.435. Od­
dano głosów ważnych 11.530.551.

Odpowiedzi ważnych potwierdzają 
cych poszczególne pytania było: pier­
wsze pytanie 7.844.522, drugie pytanie 
8.896.105, trzecie pytanie 10.534.697.

Odpowiedzi ważnych zaprzeczają 
cych poszczególne pytania było: pyta­
nie pierwsze 3.686.029, pytanie drugie 
2.634.446, pytanie trzecie 995.854.

Generalny Komisarz Głosowania 
Ludowego

) Wacław Barcikowski(-

23 października walne zgromadzenie 
ONZ

Warszawa (obsl. wl.). Walne zgromadzenie 
ONZ zbierzc się w dniu 23 października. Termin 
walnego zebrania został przesunięty na prośbę 
3 mocarstw. Przyczyną przesunięcia jest to, że 
poprzedni termin przypadał na czas konferencji 
pokojowej.

Trzy brytyjskie sposoby utrzymania pokoju

Dziennik czeski o głosowaniu 
ludowym w Polsce

Praga (PAP). Dziennik czeski „Prace", or­
gan centralny związków, zawodowych w Czecho­
słowacji, zamieszcza artykuł, poświęcony wyni­
kom referendum ludowego w Polsce, stwierdza­
jąc, że naród polski zdał egzamin ze swej doj­
rzałości politycznej i że glosowanie było wspa-. 
nialym zwycięstwem polskiej demokracji z wro­
giem wewnętrznym i zewnętrznym. Dziennik 
czeski pisze, że ani terror, ani opozycja, ani bez­
pośrednia pomoc z zagranicy i tendencyjne wia­
domości niektórych zagranicznych koresponden­
tów i agencji nie zdołały wprowadzić w błąd na­
ród® polskiego, który wypowiedział się wiernie 
za swym ludowym rządem. Czym to jest dla 
dalszego rozwoju Polski? — zapytuje „Prace . 
Oznacza to konsolidację stosunków, utrwalenie 
autorytetu rządu w sprawach polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej i możliwość przejścia w naj­
krótszym czasie do ostatniego etapu konsolidacji 
hraju — wyborów, które rozpisane mają być w 
jesieni.

Warszawa (obsl. wl.). Brytyjski miniśter 
spraw zagranicznych Beyin sprecyzował na po­
siedzeniu 4 ministrów spraw zagranicznych plan 
rządu w sprawne Niemiec. Minister Bevin pod­
kreślił konieczność utrzymania jedności sojusz­
niczej. W przeciwnym bowiem razie Niemcy 
otrzymaliby pole do nowej agresji. Rząd bry­
tyjski przywiązuje największą wagę do wytę­
pienia hitleryzmu i militaryzmu. Minister Bevin 
podał trzy możliwe sposoby podejścia do zaga­
dnień europejskich:

1. równowaga sit pomiędzy mocarstwami o 
równej sile,

2. hegemonia jednego mocarstwa względnie 
dwóch co o/naezaloby podział na dwa bloki,

3. kontrola wielkiej czwórki przy współudziale 
reszty sojuszników.

Rząd brytyjski uważa, że ten ostatni środek jest 
najlepszym dla osiągnięcia bezpieczeństwa w Eu­
ropie.

JANUSZ MILCZ-LIKOWSKI, PPOR. W. P.
Czionek Zarządu Wojewódzkiego Związku Uczestników Watki 

Zbrojnej o Niepodległość i Demokracją.

Członkowie b. Armii Kraj owej
a nasz Związek

Niestety tak się często zdarza, że zagadnie- 
fiernie nie Ąriny Krajowej, jej walecznych człon­

ków, nie jest zawsze stawiane na właściwej 
platformie. Z jednej strony są ludzie, którzy

cza, że kolosalna większość byłych akowców, 
właśnie taki pogląd reprezentuje.

Od początku istnienia Związku Uczestni­
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość i De-

Pomyślne widoki urodzaju tegorocznego
Waszyngton (AP1). Oficjalne sprawozda­

nie w St. Zjednoczonych i Kanadzie stwierdza, że 
urodzaj na całym świecie jest znacznie większy 
niż można było się spodziewać jeszcze parę ty­
godni temu. W St. Zjednoczonych przewidziany 
jest rekordowy urodzaj pszenicy, który pokryje

spadek urodzaju w pszenicy, owsa, jęczmienia 
i żyta. Prasa amerykańska podkreśla, że choc 
ogólna sytuacja jest trudna, niewątpliwie jednak 
dzięki nieoczekiwanym dobrym zbiorom zapobiec 
będzie można klęsce głodu.

nie mają do członków b. AK zaufania, mó- ! mokrację biorą członkowie b. AK aktywny 
wiąc, że to reakcjoniści, z drugiej strony, ! udział w pracach organizacyjnych, znajdują 
jeśli chodzi o stosunek akowców do naszego ' się na wybitnych stanowiskach związkowych 
Związku, uprawiają niektórzy ludzie szepta-| z decydującym prawem głosu, są szanowani 
ną propagandę, mówiąc, że są oni u nas ot j powszechnie, ich zasługi są uznane, wbrew 
tylko tak dla ozdoby. |temu, co niektórzy malkontenci rozszerzają

Zdajemy sobie doskonale sprawę, iż nale- j drogą szeptanej propagandy. Usiłuje się nam 
ży wyraźnie odgraniczyć szarych żołnierzy [wmawiać, że Związkiem dyryguje Armia Lu- 
Armii Krajowej od tych dowódców, którzy j dowa, że tylko tacy mają coś do gadania, 
świadomie wyciągali całą organizację na Sam nie jestem z AL (pochodzę z Kadry
błędne, ślepe tory, powodując pośrednio, czy 
bezpośrednio, propagandą czy rozkazem 
ostre rozdźwięki na terenie Polski Podziem-

Polski Niepodległej), w Związku pracuję od 
jego założenia w ogóle, na terenie Poznania 
od października, jeszcze w Komitecie Orga-

Przed drugim doświadczeniem z bombą atomową
Londyn (PAP). Zgodnie z doniesieniem ko­

respondenta dziennika „Daily Mail", znajdujące­
go się na pokładzie statku „Mount Mc Kinley" w 
Bikini wiceadmirał Blandy oświadczył, iż przewi­
duje, że nastąpi wytrysk wody wysokości 20 ty­
sięcy stóp (około 6 tysięcy metrów) po wybuchu 
drugiej bomby atomowej w dniu 25 lipca. Jak 
wiadomo, bomba wybuchnie pod _ powierzchnią

chwilę, jednakże doświadczenie będzie bardzo 
niebezpieczne, gdyż może nastąpić radioaktywny me 
deszcz.

Obecnie w 10 dni po pierwszym doświadczeniu 
z bombą atomową zwierzęta, które znajdowały 
się na okrętach, czują się dobrze. Efekt promieni 
radioaktywnych miał prawdopodobnie osiągnąć 
punkt kulminacyjny w kilka dni po wybuchu, lecz

oceanu korespondent dodaje, że admirał oświad- do tej pory zwierzętom nic się nie stało poza zwy- 
czył, iż wytrysk będzie trwał jedynie krótką ) kłymi niedomaganianu.

Walko pomiędzy Trumanem a Kongresem
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, ze 

rząd Stanów Zjednoczonych poniósł we środę no­
wą porażkę w walce o kontrolę cen. Senat ska­
sował kontrolę cen na mleko i produkty mleczar- 
skie, po zniesieniu w dniu poprzednim cen utrzę- 
dowych na mięso i drób. Senat zniósł również 
kontrolę cen na nasiona bawełny, soje, fasole i 
produkty pokrewne.

Prezydent Truman. którego prestiż w związku 
z uchwałami senatu-został poważnie zagrożony, 
zarówno w Kongresie jak i wśród szerokich mas 
społeczeństwa, prawdopodobnie ponownie za 
stosuje prawo weta przeciwko ustawie.

Mimo to panuje ogólne przekonanie, że kon 
trola cen w Ameryce nie utrzyma się długo.

nej. Należy odgraniczyć od tych, którzy u- nizacyjnym. a jakoś tej domniemanej kryplo- 
prawiali własną politykę, deklamując sze­
roko o bezpolityczności wojska (mowa o AK).

Szary żołnierz AK nie rezonował, bo to 
była jego rzecz, choćby z tego względu, 

iż choć bez munduru — czuł się żołnierzem, 
który ma wyznaczone ramy działania, a poza 
tym winien jest tylko posłuszeństwo. Nie 
można więc czynić winnymi szarych żołnierzy 
AK za błędy dowódców. .

Z tego względu nie ma najmniejszych róż­
nic między traktowaniem na terenie Związku 
b. członka Gwardii Ludowej, a b. członka 
Armii Krajowej. Z jednym jednakże zastrze­
żeniem.

Były członek AK musi być prawdziwym 
demokratą, stać na gruncie deklaracji ideo­
wej Związku, oraz pozytywnie być ustosun­
kowany do obecnej rzeczywistości i milsi bez 
reszty potępiać bratobójcze mordy. — To są 
warunki wcale nie tak wymagające, zwłasz-

dyktatury AL-u nie dostrzegłem i nie do­
strzegam. My byśmy się nie zgodzili na ja­
kiekolwiek majoryzowanie tej czy też innej 
organizacji.

Jeśli chodzi o udział b. żołnierzy i ofice­
rów AK w Związku, wystarczy chyba, że wy­
mienię tych, którzy są na wybitniejszych sta­
nowiskach, a byli zasłużonymi żołnierzami 
zarówno konspiracji, jak i powstania, czy 
caryzantki.

Wiceprzewodniczący Zarządu Wojewódz­
kiego kpt. Apolinary ,,Jerski"-Goszczyński. 
— W roku 1940 tworzy własną organizację 
tajną na terenie Błonia pod Warszawą. Na­
stępnie łączy się z Z. W. Z. i przechodzi do 
P. Z. P., a później do AK. Tam zostaje na 
stanowisku inspektora w wydziale I (organi­
zacyjny). Zostaje następnie mianowany sze­
fem sztabu Wojskowej Służby Ochrony Po- 

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)
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(Dokończenie ze strony 1-szej)
wstania. W czasie powstania walczy w War­
szawie, gdzie chlubnie się odznaczył.

Przewodniczący Oddziału Miejskiego Po­
znań •— major Czesław „Grudzina"-Grzą- „
dzielski odznaczony „Krzyżem Grunwaldu" "ołówkT^mfowtam^^n^^Zofia,
lit kl., krzyżami: walecznych, partyzanckim, " ........................
zasługi, Medalem za Warszawę itd. Mimo 
młodego wieku (26 lat) w stopniu majora.
W czasie konspiracji dowódca oddziału wy­
szkoleniowego, w powstaniu dowodził grupą 
szturmową. Pod sam koniec walk ciężej ran­
ny. Pozostaje w kraju, gdzie mimo złego sta­
nu zdrowia prowadził wyszkolenie w czasie 
między październikiem a styczniem 1945 r. 
w rejonie Starachowic. Macierzysty jego od­
dział — „Baszta".

Sekretarz Oddziału Miejskiego — ppor.
Zdzisław ,,Sylwester"-Dycźak. Ofiarny żoł­
nierz konspiracji i powstania. Bojowiec i dy- 
wcrsant. Był członkiem oddziałów „Baszty".
Odznaczony Krzyżem Walecznych, Krzyżem 
Partyzanckim, Krzyżem Zasługi, Medalem za 
Warszawę itd. Był dwukrotnie ranny jako 
dowódca plutonu szturmowego.

Podałem tutaj tylko nazwiska ; wybitniej­
szych działaczy związkowych, nie mówiąc 
już o tych, którzy prowadzą prace technicz­
ne, mając w ten sposób wpływ na tok prac 
związkowych, a brak miejsca nie pozwala 
mi na szersze opowieści.

My w Związku nie podchodzimy do tych 
zagadnień z sekciarskiego punktu widzenia 
i nie pozwolimy „władzy" majoryzować przez 
taką czy inną organizację, gdyż mamy wiele 
poważniejsze zagadnienia, a miejsce w Związ­
ku musi być dla wszystkich żołnierzy pod­
ziemia.

Nas łączyła, co stale powtarzamy, bo to 
najistotniejsza rzecz, wspólna walka z wro­
giem o Niepodległość i lepszy byt Nowej Pol­
ski. W tej walc© brali udział: zarówno żoł­
nierze K. P. N., jak B. Ch. czy P. A. L., A. L. 
i A. K. Walka się skończyła: zamieniamy 
automaty, pistolety i karabiny maszynowe na 
pługi, młoty i pióra. Dla byłych żołnierzy 
A. K. jest miejsca dosyć przy pracy i im nikt 
w niej nie będzie przeszkadzał, bo przele­
wali krew, jak to na „Krzyżu Partyzanckim" 
napisane: „Za Polskę, Wolność i Lud", posia­
dali prawdziwie męskie „Virtuti Militari" i 
byli godni napisu na „Krzyżu Walecznych"
— „Walecznym". Nikt im tych odznaczeń nie 
odmówi, bo na nie sobie zasłużyli. Natural­
nie, jeśli ich w Związku nie ma, to nie bę­
dziemy ich gonić. Trzeba bowiem zawsze 
pamiętać, że tylko tam, gdzie jesteśmy obecni 
—będzie po naszemu. Nieobecni zawsze prze­
grywają i o nich się mniej słyszy. Jeśliby 
ktoś w naszym Związku chciał umniejszać za­
sługi byłych akowców, wyprzemy się go ja­
ko naszego towarzysza broni — bo wspólna 
walka złączyła nas w jedną wielką rodzinę.

Właśnie to jest naszym największym ce­
lem': zespolenie wszystkich żołnierzy Polski 
Podziemnej, gdyż zdajemy sobie sprawę z 
naszej własnej wartości.

„Byliście — powiedział gen. broni Swier- 
szczewski — sumieniem Narodów Walczą­
cych."

Teraz będziemy sumieniem tych, którzy 
tworzą nową, sprawczą i dynamiczną przy­
szłość Narodu Polskiego. Przed nami pracy 
moc — a jak się na to zespolenie zapatrują 
byli akowcy, odpowiem słowami ośmiokrot­
nie rannego powstańca warszawskiego, pod­
chorążego AK Lecha „Ludwika“-Bąkowskie- 
go:

„...ho czekają nas ruiny setek wsi i miast, 
bo przed nami ogrom trudu budowania do­
brobytu ludu polskiego, bo przed nami trud 
wywalczenia naszemu narodowi należnego 
mu w wielkiej rodzinie wszystkich narodów 
miłujących pokój — miejsca.

To jest nasze zadanie, któremu na pamięć 
poległych za Wolność musimy być wierni, 
przy którego wykonaniu nje cofniemy się 
ani kroku w tył, bo my idziemy zawsze do 
przodu!

Janusz Milcz-Likowski.

Utworzenie Głównego Inspektoratu 
Specjalnej Akcji Likwidacyjnej

Warszawa. (API). W celu wzmożenia kon­
troli nad mieniem poniemieckim oraz przyspie­
szenia akcji likwidacyjnej, powołany został za­
rządzeniem ministra Ziem Odzyskanych, z dnia 
27 czerwca rb. — Główny Inspektorat Specjalnej 
Akcji Likwidacyjnej z siedzibą w Wrocławiu.

Zadaniem Inspektoratu będzie również stała 
kontrola magazynów Urzędów Likwidacyjnych, 
wykrywanie ukrytego mienia i przekazywanie go 
do likwidacji oraz upłynnienie remanentów po­
niemieckich.

Pod gołym niebem
Film najnowszej powojennej produkcji francuskiej |

HUMOR, ŚPIEW I MIŁOŚĆ |
Od dziś I dni następnych w Kinie „APOLLO" g

Nowy Tygodnik Polskiej Kroniki Filmowej

Zbrodniarze kieleccy przed sądem doraźnym
Kielce (PAP). W'drugim dniu procesu prze­

ciwko sprawcom zbrodni kieleckiej zeznawali 
świadkowie.

Pierwszą grupę świadków stanowią ludzie, za­
mieszkali lub pracujący w sąsiedztwie domu, 
który byt głównym terenem zbrodniczych wyda- 

pracownica 
, urzędniczka 

Zarządu Miejskiego i Rubik Jan, nauczyciel —- 
zeznają, że wypadki były rezultatem szerzenia 
plotek o mordowaniu dzieci polskich Na pyta­
nie sądu świadkowie ci zeznają zgodnie, że nie 
słyszeli, by uprzednio ginęły dzieci w Kielcach. 
To samo zeznają świadkowie Swalaj Antoni i 
Wach. Świadek Abramowicz Edward, naczelnik 
Wydziału Przemysłowego w województwie, któ­
ry w godzinach popołudniowych obserwował z 
okien, znajdującego się niedaleko domu, zajścia 
— odniósł wrażenie, że w tłumie byli rozstawieni 
inspiratorzy i podżegacze. Oskarżona Biskupska 
została rozpoznana i określona jako prowoka- 
torka przez świadka Rybaka. Wyróżniała się ona 
doniosłymi krzykami w rodzaju „Bić Żydów”, 
wznosiła także okrzyki „Precz z Rządem”. Świa­
dek stwierdza, że widział paru wojskowych, któ­
rzy chcieli umitygować Biskupską, ale ta nie dala 
się uspokoić. 25-letnia dziewczyna Ewa Szuch- 
man, która w nieszczęsnym demu przetrwała tra­
giczne wypadki, opowiada, że były trzy fale ata­
ków. O godz. 10-tej, o 12-tej w południe i po 
godz. 15-tej. Zajścia ciągnęły się do godz. 18-tej. 
Świadek była zabarykadowana w jednym z po­
kojów z innymi ludźmi. Zaatakowano ich, zmu­
szono do otwarcia drzwi i kazano wyjść męż­
czyznom, To było okropne — mówi świadek — 
bo tak postępowano za czasów- niemieckich. Wte­
dy wiedzieliśmy, że nieszczęśliwi idą na śmierć.

Na śladach organizacji zbrodni
Interesujące szczegóły o tym jak była zorgani­

zowana zbrodnia kielecka w-noszą zeznania świad­
ka Witalisa Henryka, który jechał 4-go lipca po­
ciągiem z Wrocławia do Kielc, w jednym prze­
dziale z mężczyzną noszącym mundur armii An­
dersa. Na stacji w Piekwrzow-ej pod Kielcami, 
stała gromada ludzi, którzy głośno komentowali 
wypadki kieleckie. Do tego tłumu włączył się 
ów osobnik w mundurze z tow-arzyszem. Tłum 
podburzony wywlekał z wagonów i mordował 
Żydów. Świadek' widział, jak siwą staruszkę po­
rwała tłuszcza i zamordowała. Ogółem na tej 
stacji padło 5 trupów.

Zeznania biegłych
Z kolei zeznają biegli, lekarze szpitala miej- 

scowego, doktor Ocepa. Janowski i Majewski. 
Dwaj pierwsi przeprowadzali oględziny zwłok. 
Opisują oni straszliwy stan ofiar. Czaszki nie­
szczęśliwych były pogruchotane i zmiażdżone. 
Skóra głowy stanowiła worek, wewnątrz którego 
chrobotały kości porozbijane na drobne kawałki. 
Można było ręką nadać czaszkom dowolny 
kształt. Jeden z zamordowanych miał szczękę 
przebitą na wylot, a w ranie tkwiła drzazga. Dr. 
Ocepa stwierdził, że spośród 15 zamordowanych, 
tylko 3 Osoby były postrzelone, ale śmiertelnie

Nowy dekret o ochronie 
bezpieczeństwa i porządku w państwie

W arszawa (API). W najbliższym numerze 
Dziennika Ustaw R. P. ukaże się dekret z dnia 
13 . czerwca 1946 r., który zastąpi obowiązujący 
dotychczas dekret z dnia 16 listopada 1945 roku 

przestępstwach szczególnie niebezpiecznych w 
okresie odbudowy państwa (Dz. U. R. P. nr 53,
poz. 300).

Nowy dekret wprowadza bardzo liczne zmiany. 
Rozszerzony został rozdział I dekretu, obejmują­
cy przestępstwa przeciwko bezpieczeństwu publi­
cznemu oraz rozdział II, zawierający przestępstwa 
przeciwko porządkowi publicznemu. Rozbudowa­
no także przepisy o postępowaniu, W nowym de­
krecie wprowadzono surowsze niż dotychczas

W 104 proc, wykonano pian produkcji węgla
Katowice (PAP). Kopalnie polskie wydobyły 

w ciągu pierwszego półrocza bieżącego roku po
nad 21 milionów 607 tys. ton węgla, wykonując i planu państwowego, tj. od 1 kwietnia do końca
państwowy plan produkcji w 104,4 proc.

Osiągnięte w czerwcu br przeciętne dzienna wy- 1 lionów 168 tys. ton. Rozwój produkcji w przemy- 
dobycie węgla w naszych kopalniach — 160,5 tys. I śle węglowym szedł od, 38,5 tys. ton dziennego 
ton jest wyższe od przeciętnego miesięcznego wy- l wydobycia w pierwszym miesiącu wykonywania
dobycia z 1938 r. o 33,5 tys. ton.

Rolnicy otrzymają 100 milionów zł kredytu żniwnego
Warszawa (API). Państwowy Bank Rolny 

uruchomił kredyt na zrealizowanie żniw. Wyso­
kość kredytów wynosi 100 milionów złotych. Przy 
ubieganiu się o kredyt pierwszeństwo mają prze­
de wszystkim osadnicy i gospodarstwa, które 
ucierpiały na skutek działań wojennych. Roz­
dzielnik na poszczególne okręgi przedstawia się 
następująco: Warszawa 7 milionów zł, Białystok 
6 mil. zl, Gdańsk 6 mil. zl, Gdynia 3 mil. zł, Ka­

raniony był tylko dr Kahane. Dr. Janowski, 
który przeprowadzał oględziny zwłok 22 zamordo­
wanych stwierdza, że tylko dwóch było postrze­
lonych. Stwierdził on szereg ran kłutych, u każ­
dej niemal ofiary i rany tłuczone całego ciała. 
Dr. Majewski, który przeprowadzał oględziny 
42 rannych stwierdził 5 ran postrzałowych, dwie 
rany kłute, poza tym rany tłuczone. Wśród ran­
nych znajdowała się kobieta w ciąży, ranna w 
brzuch. Rana była zadana tępym narzędziem, o 
podstawie z każdego boku ok. 2 cm. Nieszczęśli­
wą operowano, okazało się, że miała przebitą 
macicę i dziecko zmarlo. Troje rannych zmarłe 
— stan dalszych trzech jest bardzo ciężki.

Kierownik Wydz. Śledczego Wojewódzkiego 
Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego w Kielcach, 
Kwasik stwierdził, że rozruchy antyżydowskie 
trwały w Kielcach od godz. 9 rano do 18-tej

Biegły Adam Urbański, w obszernym zeznaniu 
mówił o społecznym i politycznym tle, na jakim 
rozegrały, się wypadki w Kielcach. Szybka od­
budowa Polski jest nie w smak reakcji krajowej 
i zagranicznej. Są dowody, że reakcyjne kola 
zagraniczne organizują w Polsce szkoły szpie­
gostwa i dywersji. Najlepszym tego dowodem 
jest tzw, grupa „Cyrk”. Wystąpienia antyżydow­
skie towarzyszą wszystkim wystąpieniom reakcji. 
Na terenie wojew. kieleckiego działała organiza­
cja młodzieży antysemickiej. W momentach, gdy 
reakcja ponosi klęskę, próbuje ona siać anarchię 
i bezład i organizuje pogromy. Szczytowym pun­
ktem klęski reakcji było głosowanie , ludowe. 
Zaraz po głosowaniu ludowym w Kielcach uka­
zały się ulotki, wzywające do mordowania Żydów. 
Pogrom kielecki byl świadomie zorganizowany. 
W wielu miastach wojew. kieleckiego podżegacze 
rozsiewali fałszywe wersje o zamordowaniu dzieci 
polskich i o zamordowaniu porucznika.

Przemówienie prokuratora
Po zeznaniach biegłego zabrali głos prokura­

torzy. Pierwszy prokurator stwierdził, że pogrom 
nic byl przypadkowy. Była to zorganizowana pro­
wokacja. Przeciw sprawcom prowokacji toczy się 
śledztwo, którego szczegóły na razie nie mogą 
być ujawnione, ale przyjdzie niebawem czas i na 
ujawnienie tych szczegółów. Prokurator anali­
zował przebieg wypadków, które poprzedziły po­
grom. Nie do pomyślenia jest, żeby 9-letni chło­

Kieleccy mordercy obdzierają Polskę 
z moralnego majestatu

Oświadczenie Ksawerego Pruezyńskiego
Warszawa. (API). Redaktor naczelny „Czy­

telnika" otrzymał z Waszyngtonu następujące 
oświadczenie od znanego pisarzapolskiego Ksa­
werego Pruszyńskiego:

Waszyngton.
Proszę zamieścić w prasie polskiej moje oso­

biste niniejsze oświadczenie:
Z największym osobistym bólem i wstydem 

przyjąłem straszliwe wieści kieleckiego pogro-

sankcje karne. Przede wszystkim zaostrzono sank­
cje karne do kary śmierci włącznie za zbrodnie 
godzące bezpośrednio w podstawy bezpieczeń­
stwa i porządku w państwie. Do zbrodni tych za­
licza się zabójstwa i mordy bratobójcze, doko­
nane z pobudek politycznych, sabotaż, przynależ­
ność i udzielanie pomocy nielegalnym związkom, 
gromadzącym środki walki orężnej oraz wyrabia­
nie, gromadzenie i przechowywanie broni. •

Podwyższono również kary za inne przestęp­
stwa szerzące się nagminnie (szaber). *

Jako karę dodatkową przewiduje dekret całko­
witą lub częściową konfiskatę majątku skazanego.

Dla uświadomienia sobie dokonanych osiągnięć 
należy przypomnieć, że od początku wykonania

1945 r. wydobycie węgla wyniosło tylko 20 mi-

planu do 160,5 tys. ton w czerwcu bieżącego roku.

towice 4 mil. zl, Kielce 6 mil. zł, Kraków 3 mil zł 
Lignica 3 mil, zł, Lublin 4 mil. zł, Łódź , 2 mil. zł, 
Olsztyn 7 mii. zł, Opole 3 mil. zł, Poznań 2 mil. zł, 
Gorzów 4 mil. zł, Radom 6 mil. zł, Rzeszów 7 mil. 
zl, Szczecin 5 mil. zł, Koszalin 3 mil. zł, Toruń 4 
mil. zł, Bydgoszcz 2 mil. zł, Wrocław 3 mil. zł, 
i rezerwa 10 mil. zł. Kredyt rozprowadzony będzie 
przez Komunalne Kasy 'Oczczędności.
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piec, sam z własnej woli poszedł na wieś 25 km 
piechotą, żeby wrócił piechotą i wymyślił sobie 
tego rodżaju potworne bajeczki, że go zatrzymano 
itp. Już podczas śledztwa i na rozprawie sądo­
wej okazało się, że jakaś kobieta rozmawiając 
z jednym z oskarżonych, wyraziła się, że na pewno 
gazety napiszą, że to, co się tu dzieje, mordowa­
nie dzieci — to robota NSZ. Jak widać NSZ, z 
góry wiedziało, że akcja ich będzie Ujawniona 
i z góry się zastrzegało. Ci,, którzy spełniali ro'ę 
prowokatorów — działali za obce pieniądze. Dą­
żyli oni do obalenia Polski Ludowej. To, co się 
stało w Kielcach, to nie był tylko pogrom ży­
dowski, to była próba pogromu Polski Ludowej. 
Prokurator mówi dalej, że inteligencja polska zbyt 
biernie zachowuje się wobec tych zbrodni, mu­
simy pamiętać, że ciągle nam jeszcze grozi hitle­
ryzm. Zbrodnia kielecka hańbi imię Polski na te­
renie międzynarodowym. Jest ona wyrazem ze­
zwierzęcenia i profanacji godności człowieka.

Drugi prokurator analizował w swoim przemó­
wieniu przebieg zbrodni i rolę poszczególnych 
oskarżonych. Na ławie oskarżonych na pierwszym 
miejscu zasiada niestety kobieta. Wierzę jej 
zeznaniom — mówi prokurator — wierzę, że 
szczerze przyznawała się do winy i okazała skru­
chę. Jednak zbrodnia jej przejawiła się w for­
mie najbardziej może niebezpiecznej, w podże­
ganiu. Jurkowski przez cały czas wypierał się 
winy, przyznał się dopiero, zmuszony zeznania­
mi świadków i wszystkimi okolicznościami, prze­
mawiającymi przeciw niemu. Przyznał się on do 
winy, ale nie okazał najmniejszej skruchy. Wie­
my, że to on całą siłą i wagą swego ciała deptał 
kobietę po piersiach. Chorążak przyznał się, że 
bił jakiegoś starca, i że przestał go bić, gdy śię 
dowiedział, że to Polak. Gdyby to był Żyd — 
na pewno by go skatował na śmierć. Jego wola 
przestępcza ujawniła się w całej pełni.

Prokurator obszernie mówi o Błachucie, mili­
cjancie, który nie tylko bil i kopał ofiarę, ais 
chciał dokonać rabunku. Prokurator omawia 
szczegółowo zbrodnie wszystkich pozostałych 
oskarżonych, szczególnie szeroko analizuje zbro­
dnie 4 morderców, którzy zamordowali w lesie 
Fiszową i jej dziecko. W konkluzji prokurator 
żąda kary wieloletniego więzienia dla Biskupskiej 
i karyt śmierci dla wszystkich pozostałych oskar­
żonych.

Wyrok oczekiwany jest w dniu dzisiejszym.

mu. Chcialbym, aby w Polsce wiedziano, jak ka­
tastrofalne wrażenie wywołały one na całym 
Zachodzie. Nie można było wyrządzić Polsce 
większej moralnej krzywdy. Ludzie, którzy 6ą 
Winni lub współwinni tej hańby, mogą sobie po­
wiedzieć, że obdzierają naraz Polskę z całego 
moralnego majestatu w jaki ją przyoblekały cier­
pienia i walki narodu naszego w czasie tej woj­
ny. Kieleccy mordercy obdzierają Polskę z nimbu, 
bohaterstwa wrześniowych bojów, heroizmu wal­
ki podziemnej, męczeństwa obozów koncentra­
cyjnych, świętej ofiary Warszawy. To, co dali 
Polsce jej żołnierze padli pod Narwikiem, 
Tobrukiem, Monte Cassino, Falaise, Lenino, Ber-' 
linem — to' usiłują obecnie przekreślić huligani 
kieleckiego pogromu.

Jako pisarz polski i żołnierz polskich walk, 
proszę prasę polską o dołączenie tych moich 
słów najbardziej goizkiej zgrozy potępienia i 
wstydu do licznych, które niewątpliwie pod­
niosą się w polskim społeczeństwie. Proszę za­
razem o podanie do publicznej wiadomości żą­
dania, aby zbrodnie, te spotkały się natychmiast 
z najsurowszym wymiarem narodowej sprawie­
dliwości. Jeśli niestety nowa Polska dała światu 
widowisko podobnego pogromu, zawinionego 
musi czynniki Polsce tej wrogie, to nowa Polska 
musi dać światu widowisko, jak podobne zbrod­
nie, uwłaczające dobrej sławie polskiej, są obec­
nie w nowej Polsce karane. Jest obowiązkiem 
wszystkich sił moralnych społeczeństwa potę­
pienie hitlerowskich zbrodniarzy w naszym kra­
ju tak dobitnie, aby nikt nie miał wątpliwości, 
że stanowisko Narodu Polskiego w tej bolesnej 
tragedii jest godne tradycji Mickiewicza, Ko­
ściuszki oraz wolnościowych tradycji Polski.

Pogrom kielecki dal hasło do nowych 
dywersji

Warszawa (obsl. wł.). Wydarzenia kieleckie 
były motorem dla wzmożenia akcji dywersyjnej. 
Władze bezpieczeństwa na Dolnym Śląsku notują 
wypadki niszczenia dobytku polskiego dokonane 
przez Niemców. Ostatnio we wsi Lisice podpa­
lony został dom mieszkalny osadnika polskiego 
Dyli. Dzięki wdrożonemu śledztwu ujęto spraw­
czynię pożaru niejaką Mueller. We wsi Sobanice 
aresztowano szajkę niemiecką, która trudniła się 
podpalaniem.

Warunki uznania prawidłowości ksiąg 
handlowych prowadzonych przez

podatników
W arszawa. (API). Z dniem 1 lipca 1946 r. 

obowiązują specjalne przepisy dla podatników, 
prowadzących księgi handlowe. Podstawowym 
warunkami uznania prawidłowości ksiąg są:

Przy sprzedaży towarów w większych ilościach 
celem ich dalszej odsprzedaży lub przeróbki — 
ujawnienie nazwiska odbiorcy względnie nazwy 
firmy z podaniem adresu. Przy zakupie rzeczy 
ruchomych i przy świadczeniu usług — oparcie 
zapisów na rachunkach.

Obowiązek wystawiania rachunków na żądanie 
ciąży na wszystkich płatnikach podatku obro­
towego oraz na wszystkich osobach, wykonywu- 
jących świadczenia, podlegające podatkowi, na­
wet w przypadkach jeśli świadczenia te są usta­
wowymi przepisami zwolnione od podatku obro­
towego.
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Młodzież o Władysławie Sikorskim
Kto z nas w czasie ostatniej wojny słuchać ! 

mógł wolnego słowa polskiego z Zachodu w la­
tach niewoli, kto posiadał szczęście przeżywania 
wśród nieustannej grozy chwil radiowej’ wolno­
ści ten pamięta, że najsilniejszy w duszy polskiej 
rezonans budziło magiczne słowo — Sikorski.

Ci, którzy w dostojnym skupieniu polskich 
podziemi słuchali Jego słów, czuli i rozumieli, 
że — Sikorski to Polska, a Polska to Sikorski.

Oni więc, którzy bezpośrednio przeżywali te 
chwile podniosłe, najsilmejszego doznali" wstrzą­
su, gdy w serca ich, bijące w rytm słów, płyną­
cych z głośnika radiowego, straszna w lipcowy 
poniedziałek, 5. VII. 1943 roku ugodziła wieść:

Generał Sikorski padł na posterunku!
Żałobą okryły się serca młodzieży polskiej. 

Sikorski, choć oddzielony obcą przestrzenią, był 
zespolony z krajem, był nam wzorem i 
wyrocznią! Przed ćwierćwieczem, jako nasz 
rówieśnik, żyjąc w podobnych warunkach, 
stworzył we Lwowie i przewodniczył taj­
nej organizacji młodzieżowej „Odrodzenie". Pó­
źniej osamotniony, a jednak niestrudzony, nie­
przerwanie i bezinteresownie służył Ojczyźnie. 
Wreszcie ostatnie przemówienie w swym życiu 
skierował na pustyni do młodzieży polskiej, która 
potem miała przez Monte Cassino — iść do Polski.

Młodzież skupiona w tajnych Organizacjach 
polskich uczucia swe wyraziła na łamach prasy 
podziemnej. W tajnym, jedynym chyba organie 
młodzieżowym w Wielkopolsce, ukazał się arty­
kuł pióra jednego z przywódców polskiej mło­
dzieży podziemnej, noszący tytuł — „Władysław 
Z jednoczy ciel". Przytaczamy go w wyjątkach:

„Gdyby zmarły tragicznie śp. Władysław Si­
korski był królem, przeszedłby zapewnie do hi­
storii jako Władysław Zjednoczyciel. Sam dźwięk 
jego nazwiska był jakby reflektorem, który rzu­
cał snopy światła na mroki narodowych podziemi, 
jednocząc wszystkie odcienie narodowych wy­
siłków.

Idąc tulaczym szlakiem objął w chwili dłą Na­
rodu Polskiego najtragiczniejszej ogrom ciężaru 
odpowiedzialności za losy Ojczyzny. Utworze­
niem rządu jedności narodowej rozpoczął proces 
jednoczenia narodowego. Tworząc dwukrotnie 
wspaniałą armię polską, największą i najpięk­
niejszą, jaką kiedykolwiek w dziejach stworzył 
naród pozbawiony wolności, uratował nasz honor 
narodowy, potwierdzając zarazem żywotność na­
szej starej dewizy

„za naszą wolność i waszą!"
i dal podstawy pod wyzwolenie Ojczyzny. Za 
wierając z Rosją słynny układ londyński, okazał 
ię mężem stanu o głębokim rozumie politycznym, 

a zarazem człowiekiem z charakterem, który w 
imieniu narodu dla dobra wspólnej sprawy po­
trafi zapomnieć krzywd dziejowych. Był -— jak 
się wyraził Churchill — symbolem i uosobieniem 
niepokonanego ducha, który prowadzi Naród 
Polski do nieśmiertelności.

Cały świat cywilizowany, a szczególnie cały 
Naród Polski jest wstrząśnięty tragizmem, który* 
człowiekowi, co wszystko poświęcił Ojczyźnie 
nie pozwolił doczekać się nagrody, — ujrzenia 
■własnego dzielą i powrotu do Ojczyzny. Tu staje 
Sikorski w szeregu naszych olbrzymów narodo­
wych, obok Żółkiewskiego, Chodkiewicza, ponia­
towskiego, Mickiewicza, Traugutta, Małkowskie­
go, Paderewskiego i innych, których koniec był 
podobnie dostojnym w swej grozie.

On zginął, lecz Polska nie zginęła!
Sikorski był nieustraszony, prostolinijny i nie­

zmordowany 1
Idźmy śladem Sikorskiego, śladem Władysława 

Z jednoczyciela, by składać codziennie drobnymi 
czynami cześć Jego pamięci!"

Warto przypomnieć niektóre słowa gen. Sikor­
skiego:

„Ten naród może być wielkim, który wszystko 
potrafi poświęcić dla honoru. Jeśli odzyskamy 
wolność naszej Ojczyzny, to nie będzie to ani 
wynikiem cudu, ani podarunkiem obcych, tylko 
dziełem krwawego trudu i wysiłkiem nas samych.

„Naród, który nie zginął, ani nie załamał się 
w tym strasznym kataklizmie dziejowym, potrafi 
wyciągnąć nieodzowne wnioski z przegranej oraz 
z ciosów. Rozumie on, że tym jedynie sposobem 
przekuje kruchy złom klęski w stalową broń zwy­
cięstwa!"

„Bóg patrzy w moje serce. Widzi i zna moje 
intencje oraz zamiary, które są czyste oraz rze­
telne. Jedynym moim celem jest wolna, sprawie­
dliwa i wielka Polska. Ku tej Polsce Was pro­
wadzę."

A oto wvpowiedzi obcych o wielkim Polaku:
„Nauczyłem się podziwiać patriotyzm, prawość 

i zalety wodza, jakimi odznaczał się gen. Sikor­

Po przejściu przez bramę — elektromagnes

„Dar Pomorza" wyruszył w świat
Celem pierwszej powojennej podróży statku 

szkolnego P. S. M-u „Dar Pomorza do Szwecji, 
oyło odmagnetyzowanie statku. Odmagnetyzo- 
wanie zmniejsza na- pewien czas w znacznym 
stopniu ryzyko pływania po . wojennych mo­
rzach" i oceanach, gęsto usianych minami. Pro­
ceder odmagnetyzowania polega na przepusz­
czeniu statków przez specjalnie w tym celu zbu­
dowaną ogromną bramę — elektromagnes, J3****' 
wiczoną na betonowych kie-sonach, niedaleko 
wybrzeża wysepki Waxholm, 40 km- o-d Sztok­
holmu.

Parowce, mające ten sam lub przybliżony 
tonaż co „Dar Pomorza" (1562 brt) po przejściu 
pod bramą odmagnetyzującą, zapewniają sobie 
mniej więcej 6—8 miesięcy bezpiecznego pływa­

Łużycką. Stanowisko jego w tej .sprawie otwarły I zjednoczyć całą Słowiańszczyznę Zachodnią pod 
nic tylko drogi pochodu Polski na Zachód, na i przewodem Polski?!
ziemie praojców, gromadzące już tylko prochy roku następnym przebywający na terenie
słowiańskie, ale równocześnie stało się promie-1 pojsji- ,ajny rząd łużycki (Łużycko-serbski
niem nadziei dla żyjących na ziemi polabskiej Komitet ^-arod(łw). w poJsce) wy3)aj d,roga iskro- 
żywych s zc z ą t kó w S e r b ó w Łuż^c- Wą do Londynu specjalny memoriał, prosząc Rząd 

gen. Sikorskiego o zaopiekowanie się przez Polską 
narodem łużyckim, o stworzenie wojska łużyckie­
go po<j. dowództwem polskim oraz o włączenie 
obszaru Łużyc do Państwa Polskiego- Warto dziś 
— w obliczu zbliżającej się konferencji pokojo­
wej — podać te ważne a nieznane szczegóły, 
czcząc skromnym wspomnieniem pamięć gen. Si­
korskiego. Stanowią one piękny rozdział stosun­
ków poisko-lużyckich. Są niejako wskazaniem do 
rozwiązania przez Polskę zagadnienia łużyckiego.

Alojzy St. Matyniak

, j .. j __ _______ Serbów —
kich. Doceniając, jak wielką wagę ma dla Pol­
ski istnienie żywego narodu słowiańskiego na za­
chód od Nisy, na przedpolach Berlina, gen. Si­
korski jako ówczesny Premier Rządu Rzeczypo­
spolitej zwrócił się w połowie 1941 roku do De­
legata Rządu na Kraj, Cyryla Ratajskiego o opra­
cowanie memoriału w sprawie Łużyc. Tenże po­
lecił napisanie tegoż nestorowi przyjaciół Łużyc 
w Polsce, red. Tadeuszowi Powidzkiemu. Wspo­
mniany memoriał został wysłany do Londynu w 
przeddzień wybuchu wojny nicmiecko-.rosyjskiej. 
Może Sikorski — jak ongiś Chrobry — chciał

Wielki egzamin czeka spółdzielczość
Racjonalna organizacja handlu zbożem

ski. Jego zmysł polityczny i poświęcenie się spra­
wie wolności i demokracji czyniły zeń jednego 
z najwybitniejszych przywódców naszej epoki." 
(Rooseyelt)

.Śmierć gen. Sikorskiego była najcięższym cio­
sem, jaki nam zadał los. Żołnierze muszą ginąć, 
lecz, śmiercią swoją żywią naród, który ich wy­
dał." (Churchill)

„Każdy Amerykanin wie, kim był dla Polski 
gen. Sikorski i wie, że tak jak prez. Roosevelt — 
nie mógł on doprowadzić swojego dzieła do 
końca." (sen. Bradley)

Sikorski był pierwszym polskim mężem stanu, 
który rozumiejąc doniosłość powrotu Polski na 
ziemie piastowskie, sprecyzował jasno już w 1940 
roku prawa Polski do granic nad Odrą i Nisą

(Asp). Jednym z najdonioślejszych zagadnień 1 być uzupełnione, jeśli „Społem" i spółdzielnie 
w nowym roku gospodarczym w Polsce jest ra- | mają odegrać decydującą rolę w handlu zbożem
cjonalne zorganizowanie handlu płodami rolnymi 
a szczególnie zbożem. Zagadnienie to wysuwa 
się na czoło po zniesieniu kontyngentów rol­
nych i możności lokowania wszystkich wypro­
dukowanych przez rolników artykułów na wol­
nym rynku.

Kto się ma zająć skupem zboża od rolników 
i dostarczaniem go konsumentom w miastach?

Pytanie to tym większej nabiera wagi, że nie 
może być mowy o powrocie do praktyk przed­
wojennych, kiedy spekulanci zbożowi, korzysta­
jąc ze słabości gospodarczej rolników, grali na 
zniżkę, łub zwyżkę cen, zarabiając na tych ope­
racjach olbrzymie sumy. W demokracji uspołecz­
nionej taki handel zbożem i mąką jest niedo­
puszczalny.

A więc państwowy monopol zbożowy?
Nie. Wypowiedziały się przeciw temu wszyst­

kie czynniki zainteresowane, również rząd uznał 
monopol zbożowy za niewłaściwy. Państwo nie 
posiada odpowiedniej organizacji do handlu zbo­
żem, zresztą handel produktami rolnymi nie mo­
że być zbiurokratyzowany. Potrzebuje on ela­
stycznej, handlowej sieci organizacyjnej, rozpo­
rządzającej doświadczeniem i odpowiednimi fa­
chowcami.

Taką organizacją jest „Społem" i jej liczna 
sieć spółdzielcza. Posiada ona w swoim ręku klu­
czowe młyny, ważny instrument w handlu zbo­
żem i mąką, wszystkie elewatory w portącb 
oraz organizację techniczną importu zbóż. A 
przede wszystkim wieloletnie doświadczenie w 
handlu zbożem i fachowy personel.

Zapewne dolna sieć spółdzielcza jest za wą­
ska, nie objęła ona jeszcze wszystkich ośrodków 
kraju. Szczególnie duże braki pod tym względem 
są na Ziemiach Odzyskanych. Trzeba powołać 
do życia około 10 tysięcy sklepów spółdziel­
czych, aby sprostać W rozprowadzaniu towarów 
przemysłowych, które rzuci się na wieś w tym 
roku za 50 miliardów złotych.

Te braki organizacyjne spółdzielczości muszą

W nadchodzącą niedzielę, 14 bm. o godz. 13-tej, 
w ramach jubileuszu związanego z 600-letnim 
istnieniem Bydgoszczy, nastąpi otwarcie Pomor­
skiej Wystawy Przemysłu, Rzemiosła i Handlu. 
W tym samym dniu odbędzie się w Bydgoszczy 
IV Ogólnopolski Kongres Rzemiosła, który zgro­
madzi wielotysięczne rzesze rzemieślników. W 
obu imprezach wezmą udział przedstawiciele 
Rządu.

W związku z bliskim terminem otwarcia wy­
stawy, centrum miasta Bydgoszczy a szczególnie 
Park Kazimierza Wielkiego i otoczenie zmieniają 
z dnia na dzień wygląd. Prowadzone są inten­
sywnie prace nad wykończeniem budowy muszli 
koncertowej i wielkiej hali wystawowej. Ktoś,

Tendencjo rozwojowe przemysłu państwowego 
w Polsce

W Ministerstwie Przemysłu odbyła się osta­
tnio konferencja prasowa, na której wiceminister 
płk Szyr wygłosił obszerny referat. Obrazujący 
drogą wnikliwej analiży ekonomicznej szereg 
aktualnych zagadnień, związanych z całokształ­
tem działalności reprezentowanego przezeń re­
sortu.

Mówca zajął się obszerną analizą stosunków 
w przemyśle państwowym, wskazał na ogromne 
zniszczenia oraz niezwykle trudne warunki, w 
jakich powołany on został do życia i w jakich 
pracować mu wypada. Wskazał na fakt, iż prze­
mysł obecny nie jest, rzecz jasna, kontynuacją 
tego, co miało miejsce przed wybuchem wojny 
1939 r. wobec czego porównanie obecnego stanu 
ze stanem bezpośrednio przed wojną, bez uwzglę­
dnienia wskazanych wyżej momentów, prowadzić 
muszą do fałszywych wniosków.

Dużo uwagi pośwdęcił mówca zagadnieniom 
gospodarczym Ziem Odzyskanych i roli tych te­
renów w ogólnej konfiguracji twórczych sił w 
kraju, która nie winna być niedoceniana, ale też 
i przeceniana.

Bardzo ciekawe i wnikliwe były uwagi na te­
mat polityki cen w przekroju stosunkowo krót­
kiego okresu naszej odzyskanej niepodległości, 
która zwłaszcza w pierwszym etapie charaktery­

nia. Natomiast żaglowiec „Dar Pomorza" nie mo­
że liczyć na więcej niż 2—3 miesiące bezpieczeń­
stwa, dlatego, że do masy metalicznej kadłubu 
(wybudowanego z Siemene-Martynowskiej 12 mm 
miękkiej stali) trzeba doliczyć jeszcze masę me­
taliczną masztu (45 m rury) i dolnych rejów, co 
znacznie powiększa masę magnetyczną statku.

Miejmy jednak nadzieję, że nasz miły statek 
szkolny szczęśliwie ominie na morzach wszyst­
kie miny.

Po uzupełnieniu zapasów prowiantów, wody i 
materiałów pędnych, 20. 7. br. statek wyruszy 
w podróż ćwiczebną, mając na pokładzie 75 ucz­
niów pierwszego kur€u P. S. M-u i 120 świeżo 
przyjętych kandydatów na wilków morskich.

Załoga statku w liczbie 35—40 osób 6kłada się

mąką oraz w rozprowadzaniu artykułów prze 
myślowych wśród rolników. Spółdzielnie nie bę­
dą jedyną organizacją w handlu zbożem. Do­
puszczonych ma być szereg firm koncesjono­
wanych. Muszą one pęacować harmonijnie ze 
„Społem", które ze względu na posiadane mły­
ny kluczowe będzie decydującym czynnikiem w 
handlu zbożem i mąką. Czynnikiem dyspozycyj­
nym będzie, nadal Ministerstwo Aprowizacji, 
które zresztą za pomocą „Społem" poczyni zaku­
py dla zaopatrzenia świata pracy w chieb i mąkę 
po cenach sztywnych.

Jaka będzie polityxa cen zboża i mąki?
Ceny zboża muszą być opłacalne dla rolnika, 

aby był on zdolny zakupić potrzebne mu towary 
przemysłowe. Jednocześnie świat pracy przy 
swoich niskich jeszcze do tej pory zarobkach nie 
może płacić wygórowanych cen za podstawowe 
artykuły żywnościowe.

Niezawodnie jest to problem niełatwy do | wsi usunięci.

rozwiązania. Za to jest pocieszające, że głównym 
czynnikiem w handlu zbożem i mąką będzie 
„Społem" i spółdzielnie, które pracują nie dla 
zysku, ale dla dobra mas pracujących. O speku­
lacji zbożem i mąką 'nie może być mowy. Na­
leży wierzyć,, że i koncesjonowane firmy pry­
watne, pracując pod kontrolą rządu i wspólnie 
ze spółdzielczością, działać będą także w tym 
duchu.

Trudno z góry przewidzieć, jak ten wielki 
egzamin handlowy wypadnie dila „Społem" i 
spółdzielni. Zapewne wiele trudności trzeba bę­
dzie przełamać, aby handel zbożem i mąką 
ująć we właściwe formy. Dużo zależy od rolni­
ków i ich stosunku do spółdzielczości. Wielki 
egzamin w nowym roku gospodarczym czeka 
gminne spółdzielnie „Samopomocy Chłopskiej", 
Jeśli potrafią one trafić do mas rolniczych, bitwa 
spółdzielczości o rynek zbożowy i o zaopatrze­
nie wsi w artykuły spożywcze będzie wygrana, 
a spekulanci zbożowi raz na zawsze zostaną ze

Rekordowe tempo proc
Przed otwarciem Wysfawy Przemysłu, Rzemiosła i Handlu w Bydgoszcz/

zuje dalekozwroczność i śmiałość posunięcia, wy­
kraczających poza granice polityki cen, a wkra­
czających zdecydowanie na drogę polityki o- 
gólno-gospodarczej o bardzo dalekim zasięgu.

Szerokie omówienie znalazła w referacie ob. 
Wiceministra sprawa bilansów przedsiębiorstw 
przemysłowych, rozpatrywana zarówno od stro­
ny technicznej, jak i merytorycznej.

Jawność i publiczność naszej gospodarki pań­
stwowej W dziedzinie przemysłu, stanowiłaby we 
wspomnianym referacie jeden z szeroko ujętych 
tematów.

Wreszcie mówca zajął sie sprawą rentowności 
pracy w przemyśle państwowym, opartej na real­
nej kalkulacji oraz sprawą dystrybucji, której 
nieprawidłowe funkcjonowanie skrzywia za­
sadniczą linię polityki gospodarczej Państwa, na­
ruszając w bardzo silny sposób żywotne interesy 
szerokich sfer konsumentów.

W końcowej części swego referatu wiceminister 
Szyr omówił nasze perspektywy na przyszłość, 
biorąc pod uwagę zarówno momenty potęgujące, 
jak i hamujące pomyślny rozwój stosunków. Za­
chowując pewną w takich wypadkach zrozu­
miałą rezerwę w ich ocenie wykazał jednak prze­
wagę nastrojów optymistycznych. (API).

z komendanta, kapitana żeglugi wielkiej S. Go- 
razdowskiego, 4 oficerów, lekarza, profesora ję­
zyka angielskiego, wychowawcy, intendenta, in- 
żyniera-mechanika, radiotelegrafisty, bosmanów, 
instruktorów nawigacyjnych, mechaników, ku­
charza z pomocnikami, piekarza i 6tevardów.

Trasa statku przechodzi przez Kopenhagę, Ply- 
moth, Gibraltar, do Marsylii, dokąd „Dar" otrzy­
mał oficjalne zaproszenie francuskich władz. O 
ile tylko czas pozwoli, po postoju w Marsylii 
statek ma zawinąć jeszcze na Maltę i do Algiieru.

Do załogi statku należy specjalny korespon­
dent „Głosu Wielkopolskiego-, którego wraże­
nia z wyprawy naszych młodych argonautów 
zostaną wkrótce umieszczone na łamach naszego 
pisma. dr M. W. Z.

kto jeszcze przed tygodniem był w parku, o- 
becnie nie pozna tego terenu. Naokoło wznoszą 
się pawilony, wszędzie słycHać stuk młotów, 
świst pił. Niemal na oczach wyrastają kwietniki, 
dodając nie mało uroku całości.

Ukończono już budowę pawilonu Fabryki Por­
celany i Porcelitu z Chodzieży, stoją gotowe pa­
wilony przemysłu konserwowego, Centrali Prze­
mysłu Chemicznego, na Placu Wolności ogląda­
my pomysłowy pawilon przemysłu piwowarskie­
go. Poszczególni wystawcy prześcigają się w 
tempie pracy. Dopiero w poniedziałek rozpoczęto 
prace przy budowie pawilonu Państwowej Cen­
trali Handlowej — obecnie gotowy już jest szkie­
let pawilonu. Budowa ta będzie swojego rodza­
ju rekordem. Podobne tempo zaobserwować 
można przy budowie pawilonu Polskiego Radia.

Ubiegła niedziela dała mieszkańcom Bydgosz­
czy przedsmak imprez związanych z wystawą. 
„Podwieczorek przy mikrofonie" transmitowany 
z „Kawiarni Artystów" zgromadził rzesze pu­
bliczności nie tylko w ogrodzie Domu Sztuki, 
ale również w Parku Kazimierza Wielkiego. Pod­
wieczorki tego rodzaju będą często transmitowa­
ne w okresie wystawy, a następny zostanie na­
dany w dniu otwarcia wystawy.

Od kilku dni nadchodzą do Bydgoszczy wago­
ny z eksponatami na wystawę.

Z pierwszych wyładowanych towarów np. z 
prawdziwych cudów sztuki ceramicznej można 
wnioskować, że wystawa spełni swoje zadanie, 
że będzie ona przeglądem młodej jeszcze, ale 
wartościowej wytwórczości własnej. (tj)

Milicja Obywatelska 
pomoże w akcji żniwnej

Doceniając ważność akcji żniwnej jako jedne­
go z zasadniczych czynników wyżywienia narodu 
polskiego, w głębokim zrozumieniu trudności go­
spodarczych i materialnych wsi polskiej, wobec 
niedostatku sprzężaju, narzędzi rolniczych, oraz 
rąk do pracy w gospodarstwach rolnych, szcze­
gólnie w zachodniej części województwa poznań­
skiego — zarządził Z-ca Komendanta Wojewódz­
kiego M. O. do spraw polit.-wych. kpt. T I oł k a, 
aby wszystkie jednostki M. O. na obszarze ca­
łego województwa udzieliły jak najdalej idącej 
pomocy, celem usprawnienia i przyśpieszenia 
akcji żniwnej.

Akcja żniwna będzie jednym z zasadniczych 
momentów współpracy Milicji Obywatelskiej ze 
społeczeństwem, która da niewątpliwie dobre 
wyniki.

X ruchu wydawniczego

„Polska Zachodnia*1
Ukazał się w sprzedaży nr 28 (50) „Polski Za­

chodniej". Oprócz szeregu artykułów zasadni­
czych, poświęconych sprawom Ziem Zachodnich 
oraz zbliżającej się rocznicy Grunwaldu, numer 
zawiera ciekawy, bogato ilustrowany fakto- 
montaż pt.: „To są Niemcy", który zapoznaj© 
czytelników z powojennym obliczem Niemiec. 
Poza tym do numeru dołączony jest stały doda­
tek dla dzieci i młodzieży pn.: „Mały Osadnik". 
Numer zawiera 12 stron, cena egz. 7,— zł.
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Piątek, dnia 12 lipca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Jana Ewang. 
Kalendarz słowiański -— Tolimierza

Sobota, dnia .13 lipca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Małgorzaty 
Kalendarz słowiański — Radomiły

Echa poznańskich wydarzeń
(c) W ub. niedzielę odbyło się restytucyjne ze­

branie Centralnego Związku Hodowców * Kanar­
ków i Ochrony Ptactwo. Pożytecznego w Polsce 
z siedzibą w Poznaniu. W toku obrad wybrano 
zarząd w składzie: H. Maciński (prezes), J. Szaj 
(zastępca), K. Kaczmarek (sekretarz), Wl. Rybka 
(zastępca), St Kubanek (skarbnik) oraz Wojcie­
chowski i Okoniewski (ławnicy). Ponadto wybra­
no komisję rewizyjną. Na zakończenie zebrania 
omówiono sprawę urządzenia wystawy z nagrodą 
o mistrzostwo Polski w roku 1946. Organizację 
wystawy powierzono oddziałowi Kanariaw Ostro­
wie.-

Na siedzibę sekretariatu w Poznaniu wybrano 
lokal przy ul. Grottgera 2, m. 8.

(c) W czasie od 29 ub. m. przejechało przez Po­
znań 391? repatriantów ze wschodu i zachodu. 
Repatrianci wschodni przywieźli ze sobą 99 sztuk 
bydła. Powracającym rozdano na dworcu 2531 kg 
chleba, 3400 obiadów, 105 litrów mleka oraz 88 kg 
innych artykułów żywnościowych. Ponadto roz­
dzielono 384 kg otrąb dla inwentarza. Odzieży 
rozdano 1344 sztuk, a obuwia 68 par. Stacja Opie­
ki nad Matką i Dzieckiem zaopiekowała się 171 
dziećmi, a pomocy sanitarnej udzielono na dwor­
cu 850 osobom.

Punkt etapowy przy Rybakach udzielił nocle­
gów 264 osobom. Obiadów wydano w tym punk­
cie 1864, chleba 632 kg, mleka 105 litrów, innych 
artykułów 48 kg. Pomoc sanitarną otrzymało 179 
osób, a nad 36 dziećmi roztoczono opiekę. Oba 
punkty etapowe — Dworzec i przy Rybakach — 
udzieliły zapomóg pieniężnych na sumę 210 520 
złotych.

Z „Caritasu" otrzymał punkt sanitarny 14 kg 
chleba i 35 sztuk garderoby.

Akademia i wieczornica
(c) Wojewódzki Zarząd Stronnictwa Pracy w 

Poznaniu urządza w niedzielę dnia 14 bm. o godz. 
12-tej w Teatrze Wielkim uroczystą akademię 
żałobną ku czci śp. gen. Sikorskiego. Program 
akademii obejmuje przemówienie przedstawicieli 
rwladz, wojska i stronnictw politycznych oraz bo­
gatą część muzyczną?

Wstęp bezpłatny.
W niedzielę mija również 536 rocznica bitwy 

grunwaldzkiej i zwycięstwa oręża polskiego nad 
Krzyżakami. W związku z tym odbędzie się w so­
botę 13 bm. o godz. 19-tej w auli Akademii Han­
dlowej „Wieczornica Grunwaldzka". Organizacją 
wieczornicy zajął się Polski Związek Zachodni’. 
W programie prżewidzane są recytacje, występ 
orkiestry 13 pp., referat przedstawiciela PZŻ pt. 
„W rocznicę grunwaldzką" oraz przemówienie de­
legata W. P.

Wstęp również bezpłatny.

Pociągi towarowe 
przesylkowo-ekspresowe

W celu usprawnienia przewozu ładunków calo- 
wagonowych i drobnicowych w przesyłkach po- 
spieszno-przyspieszonych (w-g Taryfy Tow. Część 
I B § 27 i 28), a w szczególności dla masowych 
przesyłek łatwopsujących się jak mięso, ryby, 
owoce, warzywa i inne, Polskie Koleje Państwo­
we zaprowadziły na niektórych liniach kolejo­
wych pociągi dalekobieżne przesyłkowo-ekspre- 
sowe. (Opłatę przewozową pobiera się jak przy 
przewozie pociągami osobowymi). Pociągi te ma­
ją na poszczególnych stacjach minutowe postoje 
w celu, na- i wyładunku przesyłek drobnych (eks­
presów.), wzgl. do- Podczepienia przesyłek całowa- 
gonowych. Szybkość wyżej wymienionych pociąg, 
wynosi 60 km/godz. na równi z pociągami osobo­
wymi, a planowy ich przebieg jest ściśle przestrze­
gany. Nowo opracowany rozkład jazdy przynosi 
dla klientów kolei duże korzyści w postaci zna­
cznego przyspieszenia i usprawnienia przewozu 
ładunków w związku ze zwiększeniem handlowej 
szybkości tych pociągów. W tutejszej Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych zaprowadzono po­
ciągi przesyłkowo-eksportowe na liniach: Poznań 
—Kutno—Warszawa: odjazd z Poznania o godz. 
20,50 (Kutno przyj. 3,35, odj. 4,35), Warszawa 
przyj. 9,15; Poznań—Ostrów—Katowice (Sosno­
wiec): odj. z Poznania o godz. 17,50 (Ostrów p:zy- 
jazd 22,15, odj. 23,02), Katowice przyj, o godz. 
9,53; Poznań—Bydgoszcz—Gdynia: odjazd z Po­
znania o godz. 21,55 (Bydgoszcz przyj. 3,35, odj. 
4,55) Gdynia przyj, o godz. 13,41; Poznań—Staro­
gród—Szczecin: odjazd z Poznania o godz. 22,40 
(Starogród przyj. 5,49, odj. 7,15) Szczecin przyj. 
O 'godz. 10,40.

Pociągi te mają na większych węzłach kolejo­
wych na całym terenie PKP połączenia (skomuni­
kowania) we wszystkich kierunkach, bądź pocią­
gami tej samej kategorii, bądź też dalekobieżnymi 

■ towarowymi itp

Epilog ohydnego mordu
(lk) W ub. poniedziałek stanął przed Wydzia­

łem Doraźnym Poznańskiego Sądu Okręgowego 
Antoni Rychter, rzeźnik, zamieszkały w Pozna­
niu, przy ul. Marsz. Focha 53.

W dniu 17 maja Rychter zamordował w mie­
szkaniu swej szwagierki Salomeę Pawłowską, 
uderzając ją kilkakrotnie młotkiem w głowę. 
Zwłoki oskarżony zawinął w papier, zapakował 
do worka i umieścił w pociągu, jadącym w kie­
runku Wrześni. Na ślad sprawcy natrafiono cał­
kiem przypadkowo i to dzięki temu, że Rychter 
zgubił swą legitymację, którą znaleziono przy 
worku z zamordowaną.

Po stwierdzeniu pełnej winy oskarżonego — 
Rychtera skazano na karę śmierci.

Z posiedzenia M. R. M.

Z dumą możemy patrzeć na wynifei pracy
Środowe posiedzenie Miejskiej Rady Narodo­

wej zagad w zastępstwie Przewodniczącego prof. 
Sulczynski. lo przyjęciu porządku obrad i za- 
twierdzeniu protokołu z poprzedniego zebrania 
zTozyli ślubowanie nowi radni ób. ob • dr Stru­
miłło Tadeusz i Bairtz Maksymilian.

Sprawozdanie roczne Prezydenta Miasta
, Z kolei przewodniczący udzieli! głosu Prezy­
dentowi Miasta, który w sprawozdaniu złożył 
Radzie wyniki rocznej działalności Zarządu Miej­
skiego .

Sprawozdawczy okres budżetowe (administra­
cyjny) zamknięty został kwotą 145.709.816,18 zł 
po stronie dochodów oraz sumą 163.263,344,05 zł 
po stronie wydatków. Deficyt budżetu admini­
stracyjnego wynosi zatem 17.553.528,87 zl, wy­
wołany zaś został zmniejszeniem kredytów pań­
stwowych na odbudowę przedsiębiorstw i obiek­
tów miasta. Zarząd Miasta, pragnąc kontynuować 
konieczną odbudowę swego majątku, musiał się­
gnąć do bieżących dochodów i kryć nimi koszty 
odbudowy. Gdyby ta suma, wyłożona w zastęp­
stwie państwa na odbudowę, wpłynęła do kas 
miejskich, okres budżetowy zostałby zamknięty 
imponującą nadwyżką.

Jako objaw’ dodatni należy zanotować fakt, że 
miasto, pracując w ciężkich warunkach material­
nych wydało na Opiekę Społeczną i Zdrowia Pu­
blicznego procentowo więcej niż w roku 1938/39, 
gdy miasto było w pełni rozkwitu gospodarczego.

W roku sprawozdawczym przyjęto do szpitala 
6.668 chorych. Najwyższa dzienna frekwencja wy­
nosiła 517 chorych, najniższa 215. Szpital z po­
wodu braku środków finansowych pracuje w opła­
kanych warunkach higienicznych. Brak współ­
pracy Dyrekcji Odbudowy z władzami miejskimi 
spowodował, że przy rozdziale kredytów prze­
znaczonych na szpitalnictwo został Szpital Miej­
ski upośledzony, gdvż znaczną cześć kredytów 
przeznaczono na odbudowę szpitali Przemienie­
nia Pańskiego i Sióstr Elżbietanek. Pomimo sko­
rygowania rozdziału kredytów na korzyść Szpi­
tala Miejskiego, sprawa nie jest ostatecznie za­
łatwiona i wymaga szczególnej uwagi Zarządu 
Miasta.

Z końcem okresu sprawozdawczego było czyn­
nych 63 szkól powszechnych (wobec 47 w r. 19.39). 
Ilość dzieci szkolnych wynosząca w r. 19.39 _ 
29.117 sięga obecnie cyfry 29.6-19. Miejskie Szkoły 
Handlowe obejmowały w roku szkoło vm 1944/45 
następujące typy: gimnazjum kupieckie, liceum 
handlowe, liceum administracyjne, roczną szkoła 
przysposobienia kupieckiego ł-go stopnia, pół­
roczne kursy handlowe i Publiczna Dokształca­
jąca Szkoła Kupiecką. W zrozumieniu potrzeb 
niezamożnej, zdolnej i pilnej młodzieży. Zarząd 
Miasta udzielił ogółem 22 bezzwrotnych stypen­
diów, wydatkując < na ten cel 84.500 zł. Ogółem 
wykonano prac remontowych w 51 budynkach 
szkolnych na sumę 9.010.028.49 zl.

W ciągu, roku sprawozdawczego dał Teatr 
Wielki 5 premier operowych i dwie premiery 
operetkowe. Ogółem odbyło się w Teatrze Wiel­
kim 368 przedstawień, w tym: 191 operowych, 
111 operetek. 5 baletowych i 30 wieczorów arty­
stycznych. W roku 1945/46 Teatr Wielki miał do­
chodu 12.907.556,10 zł. Deficyt w wysokości 
2.242.318,95 zl został pokryty subwencją Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki oraz zasiłkami Zarządu 
Miejskiego.

Na terenie miasta są 4 strażnice z odpowiedni­
mi urządzeniami alarmowymi. Z chwilą objęcia 
strażnic nie zastano nic po okupancie. Dopiero 
pełną poświęcenia pracą strażaków zdołano z 
cmentarzy samochodowych pościągać podwozia, 
silniki i części zamienne. Sprzęt przysporzony 
miastu przez personel straży pożarnej przedsta­
wia wartości milionowe. W uznaniu ofiarnej pracy 
i zasług — Prezydent złożył wszystkim pracow­
nikom oraz ich komendantowi kpt. Pilarskiemu 
gorące podziękowanie.

Od marca 1945 do lutego 1946 oddano do użyt­
ku 19.136 izb odremontowanych z czego 95% przy­
pada na inicjatywę prywatną mieszkańców mia­
sta, zaś 5% na Zarząd Miasta i Dyrekcję Od­
budowy.

Gazownia była nieczynna od dnia 29. 1. do 
10. 4. 1945 r. Po przeprowadzonym remoncie uru­

Ostateczne wyniki subskrypcji 
P. P. O. K. w Poznaniu

W sali ratusza poznańskiego odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta Sroki zebranie ple­
narne Miejskiego Komitetu Obywatelskiego P. P. 
O. K., na którym sekretarz komitetu mgr Grottel 
przedstawił ostateczny wynik akcji subskrypcyj­
nej w naszym mieście. Podane cyfry mogą jeszcze 
ulec pewnej korekturze, gdyż akcja pożyczkowa 
nie została całkowicie zakończona.

Liczba subskrybentów z tzw. sektora prywat­
nego wynosi w Poznaniu około 10 tysięcy osób. 
Ostateczna kwota subskrypcji, ustalona prżez Ko: 
mitet Obywatelski po załatwieniu odwołań, wy­
nosiła ca. 100 milionów złotych. Subskrybowano 
natomiast łącznie tylko 8Ó milionów złotych, tzn. 
8O°/o sum ustalonych przez Komitet.

Ile subskrybowały przedsiębiorstwa państwowe 
tego na razie nie da się ustalić, gdyż subskrypcja 
w tym wypadku odbywała się przeważnie cen­
tralnie. Również centralnie subskrybowały wiel­
kie spółdzielnie będące oddziałami ogólnopolskich 
związków/ jak np. spółdzielnie „Społem". Spół­
dzielnie drobne w ilości około 80 łącznie sub­
skrybowały 2.500.000. Subskrypcja banków wy­
niosła ponad 40 milionów złotych, wojska okrągło 
1.650.000 złotych. Wkład pracowników, zwłaszcza 
umysłowych jest niepomiernie wysoki, gdy się 
weźmie pod uwagę jak niskie są zarobki. Ogółem 
podpisało pożyczkę prawie 18 tysięcy, robotni­
ków na kwotę 9.300.000 złotych i 57.500 pracow­
ników umysłowych subskrybowało prawie 28 mi­
lionów złotych.

Łącznie zatem na Pożyczkę Odbudowy Kraju 
ludność miasta Poznania i przedsiębiorstwa miej­
scowe złożyły niespełna 165 milionów złotych.

chomiono instalację dwugazu w dniu 7. 4. ub. r., 
a do sieci ulicznej wprowadzono gaz w dniu 10. 
4. 1945 r. Produkcja elektrowni wzrasta również 
z dnia na dzień i w styczniu br. wzrosła o 190% 
w porównaniu z tym samym miesiącem w r. 1945. 
Wzrost na cały-rok wynosi — pomimo częściowo 
tylko przeprowadzonej odbudowy — 76,6%. 
Około 22% energii elektrycznej produkowanej w 
Poznaniu pokrywa zapotrzebowanie najbliższej 
okolicy. Mimo pewnych trudności początkowych 
dobrze wywiązały się z zadania wodociągi miej­
skie, które celem uniezależnienia się od dostawy 
prądu w chwili kiedy elektrownia była jeszcze 
nieczynna, uruchomiły we własnym zakresie sil­
nik benzynowy w stacji pomp przy Drodze Dę­
bińskiej. W razie przerwy w dostawie prądu, 
miasto może otrzymać 30% obecnego zapotrze­
bowania wody.

Rozwój i potrzebę komunikacji tramwajowej 
w naszym mieście zilustrują najlepiej cyfry: w 
marcu 1945 przewieziono 336.646 pasażerów, uzy­
skując dochód 67.329 zł, w marcu br. przewie­
ziono 4.670.349 pasażerów, którzy za przewóz za­
płacili 13.203.170 zl.

Równie dobrze funkcjonuje kanalizacja, gdyż 
wszelkie, uszkodzenia zostały usunięte. W zakła­
dzie spalania śmieci, który uległ zniszczeniu w 
45% a lokomocja jego została rozgrabiona w 100% 
poczyniono daleko idące renowacje, wydając na 
ten cel 551.203,88 zł. Szkody spowodowane dzia­
łaniami wojennymi w Rzeźni Miejskiej wynosiły 
w budynkach 30%, w maszynach i wagach 40% 
a na koszty odbudowy: wydano do końca roku 
budżetowego 7.824.001,13 zł.

Międzynarodowe Targi Poznańskie
Na posiedzeniu w dniu 14 sierpnia 1945 r. po­

wołał zarząd kolegialny do życia komitet Targów 
Poznańskich, które pod dyrekcją mgr. Sziapczyń- 
skiego' zdały w zupełności egzamin dojrzałości, 
organizując stoisko państwowe na Targach w 
Lyonie i Paryżu w sposób uzyskujący uznanie 
zainteresowanych ministerstw. W konsekwencji 
Targi otrzymały monopol na organizowanie pań­
stwowych imprez za granicą. W roku bież, jesie- 
nią odbędzie się skromna impreza: wystawa ma­
teriałów tekstylnych i budowlanych pod nazwą 
„Odzież i Dom".

Pracownicy miejscy
W roku 1939 pracowało w Zarządzie miasta 

9.815 pracowników umysłowych i fizycznych 
(6028 opłacanych było z Funduszu Pracy). W 
lipcu 1945 r. pracowało 7.654. Dzisiejszy stan 
personalny wyraża się cyfrą 6.409 pracowników 
(zredukowanych zostało ponad 1.200 osób). Ob­
szar miasta przed wojną wynosił 7.691 ha, obecnie 
22.578 ha. Jeżeli dzisiaj w stosunku do roku 1939 
mamy o 3.400 pracowników mniej to cyfry te 
świadczą dobitnie o oszczędności administracyj­
nej zastosowanej w ubiegłym okresie budżeto­
wym.

Pracownik miejski jest wynagradzany niedo­
statecznie. Zarząd miasta zda je sobie dokładnie 
sprawę z tej przykrej rzeczywistości.

Na przeszkodzie polepszenia bytu materialnego 
pracowników stoją względy ustawowe i finanso­
we. Tym niemniej w granicach możliwości Zdrząd 
miasta przyszedł pracownikom miejskim z po­
mocą, wypłacając w okresie sprawozdawczym 
28.903.401 zł tytułem prem.ij i zapomóg. Oprócz 
zapomóg gotówkowych pracownicy otrzymali po 
cenach urzędowych i bezpłatnie: koks, materiały 
tekstylne i obuwie.

Mając na względzie zdrowie pracowników, uru­
chomiono w górskiej okolicy w Szklarskiej Po­
rębie trzy domy wypoczynkowe, a mianowicie 
dla pracowników tramwajów miejskich. Zakła­
dów Siły, Światła i Wody oraz dla pracowników 
ogólnego Zarządu miasta.

„Jeżeli dzisiaj z dumą możemy patrzeć na wy­
niki pracy jednorocznej — powiedział Prezydent 
— to owocność tego okresu budżetowego tym 
się tłufnaczy, iż współpracował z nami i. wspierał 
nas szereg czynników. W pierwszym rzędzie mam 
na myśli Wojewódzką Radę Narodową i jej Pre­
zydium, Urząd Wojewódzki i ob. Wojewodę — 
którym składam podziękowanie jza opiekę i po-

Program audycyj radiowych na1 sobotę, 13 li-ca
6.09 ,,Kiedy ranne wstają zorze"; 6.05 Dziennik poranny; 

6.20 Program na dzień bieżący; 6.25 Gimnastyka poranna (na 
wszystkie rozgłośnie polskie). Prowadzi mgr Paweł Schmidt. 
Przy fortepianie Franciszek Wasikowski; 6.35 Muzyka poran­
na (na wszystkie rozgłośnie polskie); 6.57 Sygnał czasu; 7.00 
Muzyka poranna; 7.30 Powtórzenie najważniejszych wiado­
mości dziennika porannego; 7.35 Muzyka poranna; 8.20 Infor­
macje ogólnopolskie; 8.30 Kącik Społeczno-Obywatelskiej Ligi 
Kobiet; 8.40 Muzyka; 8.50 Codzienny odcinek prozy (fragment 
powieści Johna Knittela pt. ..El Hakim".; 9.00 Przerwa; 11.30 
Kronika Poznania i Wielkopokki; 11.40 Muzyka; 11.50 Prze­
gląd prasy wielkopolskiej; 1>1.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.05 
Dziennik południowy; 12.35 Mistrzowie ,,BeI-Canta" (Enrico 
Caruso i Teodor Szaljapin); 12.55 .,5 minut poezji"; 13.00 Na 
Ziem ach Odzyskanych (na wszystkie rozgłośnie polskie). Po- 
gadankę pt. „Nazewnictwo na Ziemiach Odzyskanych" wygi. 
Kazimierz Kolańczyk; 13.15 Z życia narodów słowiańskich; 
13,30 Koncert rozrywkowy z udziałem orkiestry pod dyrekcja 
Zbigniewa Szareckiego i Marii Namysłowskiej (śpiew); 14.00 
..Wyprawa po szczęście" (słuchowisko dla dzieci wg Ewy 
Zarembiny); 14.30 Reportaż; 14.40 Rezerwa odczytowa; 14.5Ó 
Koncert solistów. Wykonawcy: KI. Kauiftissówna (skrzypce), 
Maria Szczerbińska (fortepian); 15.30 Muzyka z płyt; 15.45 
Wiadomości bieżące; 1-5.50 Pogadankę .0 szerzeniu kultuTy 
muzycznej" wygł. red. Teodor Śmłełowski; 16.00 Dziennik po­
południowy; 16.30 Utwory, fortepianowe Cezarego Franek a 
i Ravela w wyk. Gustawa Wolffa; 16.55 Audycja poetycka: 
17 10 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej pod dyr. Fel. Dzier­
żanowskiego; 17.50 Odbudowujemy Warszawę; ' 17.55 Audycja 
wojskowa: ,,W rocznicę wielkiej rewolucji francuskiej"; 18.10 
Reportaż dźwiękowy'; 18.25 Wędrówka z mikrofonem; 18.35 
Utwory St. Kazuro w wyk. Bronisł. Resse (fortepian), Aliny 
Bolechowskiej (śpiew); 18.50 Audycja TUR-u; 19.00 ..Nauka 
przy głośniku": 1. Głos Ameryki — prof. Ludwik Anigstein 
,,O malarii". 2. Na wielkiej fali — odczyt dr. Jerzego Bar­
skiego; 19.30 Utwory Fryderyka Chopina; 20.00 Dziennik wie­
czorny; 20.30 Arie operowe w wyk. Wacława Domienieck.ego; 
20.45 ..Nadchodzący sezon w teatrach krakowskich"; 21.09 
Nadprogram; 21.15 Słuchowisko Romualda Heil-mana pt. ,.Gazda 
Grzesik swatem"; 21.45 Wiadomości s-portowe; 21.50 Skrzynka 
techniczna w opr. dr. Mariana Rajewskiego, Dyrekt. Techn. 
Rozgłośni Poznańskiej; 22.00 ..Interludia plebejskie" w opr. 
Zbigniewa Kopałko; 22.15 Muzyka taneczna; 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego; 23.20 Program na dzień na­
stępny; 23.30 Muzyka; 24.00 Zakończenie programu.

moc. Czynnikiem, który tak blisko z nami współ, 
pracował i dzieląc jednoroczne trudy, dzieli z na" 
mi i dzisiejszą chwilę radosną — jest Wysoki 
Rada. Dlatego też dzisiaj stwierdzić pragnę 
bez współpracy ze stromy Wysokiej Rady ’Bie '• 
moglibyśmy nigdy dojść do wyników, którym; 
się dzisiaj chlubimy.

Stoimy przed ciężką próbą. Nie' tracę jedną); 
nadziei wierząc, że zdołamy przezwyciężyć tru­
dności i wyprowadzić naszą administrację ną spu_ 
kojne wody produktywnej pracy społecznej?

Sprawozdanie Prezydenta przyjęła Rada okla 
skami. W dyskusji nad wygłoszonym sprawozda' 
ni-em przedstawiciele poszczególnych klubów Wv_ 
razili uznanie za dotychczasową pracę Prezydenta 
i kolegialnego Zarządu miasta.

Nowy członek Prezydium M. R. N.
Przewodniczący W. R. N. .i członek Prezydium 

M. R. N. ob. Piękniewski zrzekt się dotychczas 
piastowanego stanowiska. W jego miejsce Rada 
wybrała ob. Maksymiliana Ba-rtza.

Osiedle firmy H. Cegielski
Rada zaakceptowała umowę dzierżawną z fir. 

mą H. Cegielski. Wybudowane przez okupanta ' 
baraki przy ul. Opolskiej — Świerczewskiej wy. 
dzierżawią miasto z tym, że firma H. Cegielski 
dokona- całkowitego remontu i ponosić będzie 
wszelkie świadczenia. Mieszkania w ten sposób 
uzyskane, przeznaczone będą jako służbowe dla 
pracowników firmy.

„Pałac prasy" — ^Czytelnika"
Stosownie do wniosku Spółdz. Wydawn. „Czy­

telnik" uchwaliła Rada przyznanie Spółdzielni 
prawa zabudowy na terenie przy zbiegu ul-rc 
Roosevelta i Zwierzynieckiej, gdzie ma stanąć w 
najbliższym czasie gmach reprezentacyjny „Czy­
telnika" — „Pałac prasy".

Zmiana stawek daniny komunalnej
Zmieniono niektóre stawki obowiązujące w 

statucie daniny komunalnej na remont domów 
mieszkalnych.

Uprawiający handel rynkowy w wieku ponad 
60 lat względnie mogący się wykazać inwalidz­
twem powyżej 50%, oraz wdowy utrzymujące się 
wyłącznie z handlu rynkowego — płacą miesięcz­
nie 100,— z! (dotąd 600,— zl). Kupcy rynkowi w 
wieku od 20 do 50 lat płacą 600,— zł miesięcznie. 
Pozostali kupcy rynkowi plącą 300,— zł miesięcz­
nie (dotąd 600,— zł).

Przedsiębiorstwa i zakłady handlowe tak pry­
watne jak spółdzielcze, społeczne wzgl. pod za­
rządem państwowym oraz państwowe płacą mie­
sięcznie: przy obrocie rocznym do 120 tys. zł — 
100,— zl, do 400 tys. zł — 400,— zł, do 1 miliona 
— 700,— zl, do 2 milionów zi — 1.500,— zl, do 
5 milionów zl — 4.000,— zł. do 10 milionów zł — 1
10.000,— zl, ponad 10 milionów zl — 15.000.— zl. 
Kupcy rejestrowani sądownie płacą najniższą , 
stawkę. 1.000,— zł miesięcznie, poza tym w za­
leżności od wielkości obrotu.

Pożyczka dla Targów Poznańskich
Doceniając ważność rozwoju gospodarczego 

naszego miasta— Rada zaakceptowała zaciągnię- I 
c:e średnio-termino.wej pożyczki na odbudowę i 
Targów Poznańskich w wysokości 50 milionów zł. :

Oczyścić miasto ze śmieci
W walce o zdro-wie publiczne i doprowadzenie 

miasta pod względem sanitarnym do należytego 
porządku — uchwalono wprowadzić zarządzenie 
Prezydenta Miasta w życie. Wszyscy właściciele 
i administratorzy domów muszą pod rygorem 
dotkliwym kar administracyjnych us-unąć wszel- - 
kie śmieci znajdujące się na podwórzach i w I 
piwnicach. Na lokatorów spada obowiązek par- I 
tycypowania w kosztach związanych z usunięciem 
śmieci.

Tramwaje — własnością miasta
Na walnym zebraniu akcjonarinszów, które się 

odbyło w dniu 1, lipca rb. uchwalono likwidację 
dotychczasowej spółki akcyjnej jako prawnej fir­
my przedsiębiorstwa i przejęcie tramwajów’ od 
dnia 1 lipca rb. bezpośrednio przez miasto- 
M. R. N. uchwalę tę zaakceptowała.

Potępienie wypadków kieleckich
M. R. N. uchwaliła nagłość dw'óch wniosków 

i przyjęła je w formie rezolucji.
W sprawie zajść kieleckich klub PPR zgłosi! 

następującą Tezolucję:
„Miejska Rada Narodowa w Poznaniu potępia 

z całą stanowczością morderstwa dokonane przez 
łotrów- politycznych na bezbronnych obywatelach 
żydowskich w Kielcach.

Miejska Rada Narodowa potępia i piętnuje po­
czynania pewnych kól politycznych popierające 
tego rodzaju zbrodnie.

Miejska Rada Narodowa w’ Poznaniu wyraża 
rodzinom zamordowanych oraz narodowi żydow­
skiemu najszczersze współczucie, domagając 
najsurowszej kary dla zbrodniarzy."

Wyrok wydany na Greisera winien być 
wykonany publicznie

Klub PPS zgłosił następującą rezolucję:
„W związku z zakończeniem procesu przeciw 

katowi Wielkopolski Arturowi Greiserowi Miej" 
ska Rada Narodowa w Poznaniu na posiedzeń-' 
w dniu 10 lipca 1946 r. apeluje do ob. Ministra 
Sprawiedliwości, by sprawiedliwy wyrek wydany 
przez Najwyższy Trybunał Narodowy, wykona­
ny został publicznie. .

Społeczeństwo wielkopolskie, które doznało 
bezmiaru krzywd, wyrządzonych przez sadystę i 
Artura Greisera, choć w części clice mieć zadość­
uczynienie i dlatego uważamy, że wykonanie wy­
roku publicznie będzie uzupełnieniem sprawied-- 
wego wyroku Najwyższego Trybunału Narodo­
wego." (j- S-)
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Piątek, 12 lipca 1946
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. M-ta — „Faust"; jutro, godz. 
19 ta — ..Zemsta Nietoperza (premiera).

Teatr Polski: dziś i jutro godz. W-ta _  ,Roxv"
Teatr Nowy: dził i jutro, godz. 19-ta „Rozkoszna

dziewczyna .
Tertr Letni: dziś i jutro, godz. 19.30 — „Kokosowy 

teres

W kinach poznańskich:
Apollo’* — Pod gołym niebem”; ..Bałtyk" _

uchwytny Smith"; „Muza" — ..Aktorka”; „Rlalto*
, Kala Nag ; ,.Warta” — „Brutal”.

Początek przedstawień we wszystkich kinach o godz. 16, 
nęta od godz. 14-tej.18 i 20-tej. W niedziele

„Nie

Z Teatru Letniego
W teatrze na świeżym powietrzu grana jest zabawna ko- 
edia muzyczna „Kokosowy interes”, na której widownia 

się doskonale. Pełną humotu akcję uzupełniają tańce
i piosenki egzoty 
„Moja siostra i

W przygotowaniu komedis

KOMUNIKATY
Związek Zawodowy Robotników i Pracowni­

ków Przemysłu Budowlanego, Ceramicznego i 
pokrewnych Zawodów, oddział w Poznaniu, za­
wiadamia, że dziś, o godz. 15-tej odbędzie się 
w sali Związku Spożywców, Grobla 25, zebra­
nie wszystkich pracowników umysłowych, za­
trudnionych w przedsiębiorstwach budowlanych. 
Na porządku obrad sprawy ogóino-informacyjne.

Miejski Komitet Opieki Społecznej prowadzi 
półkolonie-letnie w Golęcinie (pałac), przy Dro­
dze Dębińskiej (Dzieciniec), uraz w Ławicy-Wieś 
(szkoła).

Dzieci, które chciałyby skorzystać z półkolonii 
(■— zapisy przyjmuje się w dalszym ciągu, przy 
gil. Chełmońskiego 1, pok. 60, wzgl. u danej kie­
rowniczki półkolonii.

Walne Zgromadzenie Oddziału Poznańskiego 
Zrzeszenia Prawuików-Demokratów odbędzie się 
w piątek, dnia 26 bm o godz. 12-tej w sali ze­
brań Wydziału Samorządowego Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu, ulica 23 Lutego nr 7 a. 
Członków Kól Zrzeszenia w Poznaniu, Gorzowie, 
Gnieźnie, Kaliszu, Lesznie i Ostrowie uprasza 
się o liczny udział.

Dyrekcja Muzeum Przyrodniczego komunikuje, 
że otwarcie wystawy „Jeziora i rzeki" z powodu 
trudności technicznych nastąpi dopiero w dniu 
21 bm., a nie 12 bm.

Izba Rzemieślnicza w Poznaniu zawiadamia, 
że w dniach najbliższych odbędzie się kurs po­
lerowania i bejcowania dla stolarzy. Kandydaci 
zechcą się zgłosić w terminie najpóźniej do po- 
niedz;alku, dnia 15 bm. w Instytucie Rzemieśin 
czo-Przemy6iowym w Poznaniu, ul. Dziaiyńskich 
nr 4.

Komitet Paraiiainy przy kościele OO. Zmar­
twychwstańców na Wildzie urządza w niedzie­
lę, 14 bm. „Kiermasz Parafialny" o godz. 15-tej 
na dziedzińcu szkoły przy ul. Prądzyńskiego. 
Dochód przeznaczony na odbudowę kościoła.

(7-180)
Ks. Ks. Salezjanie urządzają 14 bm. o godz. 14 

wielką wentę na terenie zakładu przy ul. Wro- 
nieckiej 9. Dochód przeznaczony na odbudowę 
kościoła. (7-190),

Na karty lipcowe dziecięce „M. K.“ przydzie­
lać będą kolejowe punkty rozdzielcze na ode. 59 
po 230 g jajka w proszku, a nie 250, jak po­
przednio podano.

Uwaga OM TUR-owcy i Sympatycy! Komitet Miejcki urzą­
dza w dniu 13. 7. br. o goaz. 21-szef w „Domu Partyjnym 
PPS" przy ul. Datzyń.kiego 91, zabawę taneczną. Ws-.ęp: 
dobrowolne datki. Wszystkich członków OM TUR, lowarzyszv 
partyjnych i sympatyków zaprasza — Komitet organizacyjny.
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PAR AT
PRZYBÓR

YKONUJE PRACE 
FOTO-AMATORSKIE

Części 
Rowerowe

k Kromczyński
POZNAiś, św.Marcin 47 
w pobliżu ul- Kantaka

21540 ,

Śp.
z Stankowskich

Franciszka Klsmkiewaczowa
nasza najukochańsza matka zmarła dnia 11 lipca 1946 r., prze­
żywszy ostatnie lata w nieutulonym żalu i tęsknocie za swym 
najdroższym synem, zamordowanym w Dachau, śp.

Ks. Witoldem
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 lipca 1946 r., o godz. 

10.45 z kaplicy cmentarza parafii Bożego Ciała w Dębcu. Msza 
św. za spokój dusz Zmarłych odprawiona zostanie w ponie­
działek, dnia 15 lipca br. o godz. 7-mej w kościele farnym..

O czym zawiadamiają
w ciężkim smutku pogrążone 

córki
Poznań, ul. Żydowska 1, m. 3.

Wolae posady .

Poszukuji
kierowniczki kuchni do pro­
wadzenia stołówki na 150 
osób. _ Zjednoczenie Przemy- 

Zielonagóra,

rutynowanej

Brogerzysta zaznajomiony pro­
dukcją past do obuwia or-a*z 
artykułami chemiczno-techni- 
cznymi potrzebny. Oferty: 
,Par”, Ratajczaka 7 — pod 
,7.233”. 23076

We-łnlanegi
«ł. Wrocławska 33. 7-130

Cholewkarz, stebnerka po­
trzebni. Witkowski, Pracow­
nia cholewek ul. 27 Grudnia 
rr 2 m. 4. 22760

Pomocnicy szewscy potrzebni 
2-araz. Gen. Kosińskiego 25, 
pracownia obuwia. 22825

Stenotypistki - sekretarki po­
szukuje biuro handlowe. OL: 
„Par” Ratajczaka 7 — pod 
,,7.236”. 23079
Młodszą siłę biurową z zna­
jomością księgowości prze­
bitkowej oraz pisania na ma­
szynie przyjmiemy zaraz, Of.. 
P. A.P., Mielżyńskiego 8 — 
„Biurowa”. 7-198

Uczeń prowincji potrzebny za- 
*ąz. Piekarnia Woźniak, Ju- 
»ikowo, Janikowska 4, 22854

Technik doświadczony, mura­
rze. służące potrzebni zaraz. 
Sołacz, Góralska 7. 23200

Uczennica z ukończoną szkołą 
handlową potrzebna. Kruk, ju­
biler, 27 Grudnia 2. 22879

Dziewczyna z gotowaniem, za­
ufana, potrzebna na dobrych 

a runkach na prowincję za. 
raz. Zbąszyń, ul. 17 Stycznia 
nr 60. 22907

o________ „ natych-
niaist. Irena Żmidzińska, Lwó- 
vek, powiat Nowy Tomyśl

Deski
Uczeń obuwniczy potrzebny. 
Kościelna 4. ' 22981
Siła biurowa z znajomością 
księgowości, pisząca biegle na 
maszynie, potrzebna. Ófeny 
2 życiorysem „Par”, Rataj­
czaka 7. pod .7.226”. 23069

Kreślarza fabrycznego poszu- 
kuie poważna fabryka. Oferty 
2 krótkim żyoiorysem oraz 
przebiegiem pracv „Gł. Wiel­
kopolski” ’22986.
Pomoc domową osobę( zaufa 
*9. z dobrym gotowaniem, o 

inteligentną dziewczynką 
J' ’ ’ 2-letniego. Alej>*0 dziecka a 

Marcinkowski:ego 2
23252

ęhłopiec do posyłek nałych- 
ni,ast apotrzebny. Zgłoszenia 
u‘- Konopnickiej 20. 23251
Chłopiec do posyłek potrze­
bny. „Etnka”. Wrocławska 30.

23240
Ekspedientka z branży spo­
żywczej potrzebna, Zgloszc- 
^ia z odpisami świadectw do 
opółdz. S-poż. Prac. Skarbo­
wych, dl. Bukowska 1. 7-197

Dnia 10 lipca 1946 r. zwarł 
teść, dziadek i pradziadek, tp.

Paweł Barczyńskś
emeryt kolejowy

przeżywszy lat 78.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 Hpca, o 

godz. 10.30 z kaipliicy cmentarza w Górczynie.
O czym zawiadamia

w smutku pogrążona
rodzina

Poznań, u!, Przybyszewskiego 9 m. 2. 23103

Za okazane współczucie oraz od­
danie ostatniej posługi tragicznie zmar­
łemu śp.

Sylwestrowi Perkowskiemu
składa wszystkim z głębi serca płynące

Bóg zapłać
23148 rodzina

OOOOOCJOoooooooooo
W nocy 8 bm. dokonano włamanitai do kancelarii 

Liceum Mechan. i Elektryczn. i skradziono dwie 
maszyny do pisania, jedną do liczenia i adapter. 
Dzięki sorężystości Agentury śledczej III Komisa­
riatu Milicji Obywatelskiej przy ul. Krzyżowej, tego 
samego dtńa sprawcy byli wyśledzeni i wszystkie 
przedmioty odebrane.

Dyrekcja Liceum wyraża głębokie podziękowanie 
urzędnikom Agentury Śledczej, którzy pomimo za- (J 
kończenia swoich godzin służbowych, zamiast wy- X 
poczynku. zajęli się natychmiast tą sprawą i wy- N 
kryli sprawców. 23194 Q

óooocoooooooooooo

Poszukujemy kilku wysoko wykwalifikowanyc*h
łormiarzy

na ręczne roboty na żeliwo oraz 2 wysoko wykwali­
fikowanych samodzielnych

piecowych
do żeliwiaków.
Zgłoszenia pisemne i osobiste należy kierować do firmy

H. Cegielski Sp. Akc.
Poznań, ul. Ignacego Daszyńskiego 180.

7-193
BiSBBrassiBEarisssiiwmsittSiSsa-sffiEisacHBBia^łaBsiiH

1-2 Technologów
lub sa2y techniczne

z praktyką w branży obrabiarek i narzędzi i umiejętnością 
bieglej korespondencji, zaangażuje zaraz do Wydziału Urządzeń

Fabrycznych 7-162

Zjednoczenie Przemysłu Taboru i Sprzętu Kolejowego
w Poznaniu, ul. Daszyńskiego 174.

Oferty z życiorysem należy składać w Wydziale Personal­
nym Zjednoczenia z zaznaczeniem dla Wydziału T 3

Meble różne jak: 
Sypialnie 
Stołowe 
Gabinety 
Kuchnie 
Urządzenia 
biurowe

oraz oddzielne sztuki 
okazyjnie poleca

MAGAZYN MEBLI

Sl. Janiak

TĘPI
MUCHY- PLUSKWY 

WSZY-PCHŁY 
KARAIUCHY-PRUSAK1

23237

Fotografie wieczne na porce­
lanie, do nagrobków wykonuje 
artystycznie ,,EL.CHA-FILM” 
Warszawa, Jerozolimskie 27. 
Prowincję informujemy listo­
wnie. -7-3

MECIE
J>OZNAN 

ggSTAI RYWEK 46
£ Tel 23-39 

oraz Dąbrowskiego 15 22580

ogłoszenia &&S&SSWE ______  . Bank
. 4499 ou. I w w • w» a.s ot auv I m „Społem”

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej w sobotv od 8-mej rano do 12-tej w Poznanie 
przv u* Wyspiańskiego 10 I piętro - Tel 64-75 — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja

Dziewczyna gotowaniem na 
mia'jątek potrzebna. Zgłosze­
nia: Wierzbięcice 13 m. 10,

23161

Robotnika chętnego na stałą 
pracę przyjmą Nyka & Po­
słuszny, Wrocławska nr 33/34,

Dziewczyna z dobrej rodziny 
potrzebna zaraz do robót do­
mowych i do zastąpienia w 
interesie. Adres wskaże „GL 
Wielkopolski” nr 23153.
Drogista (stka) rzutki oraz do­
brze prezentująca się młoda 
kasjerka zaraz potrzebni. Of.: 
„Głos Wielkop.” nr 23131.

padlsfiowe stolarskie kufatoe
suche poleca

M. Focha 31 Tel. 77C6

Potrzebna samodzielna pomoc 
domowa na wyjazd zaraz. 
WW.: .Walki Młodych 3 - 
sklep, St. Bochyński. 23196

Uczeń lakierniczy samochodu- 
wy potrzebny zaraz. Najchęt­
niej z prowincji. Dąbrowskie­
go 97a, Lakiernia, Welber.

jgłosić. 27 Grudnia 16 m. 8.

Fryzjer męski, damsko-męski, 
fryzjerka potrzebni. Sypniew­
ski. Złotów (Pomorze Zacho­
dnie). 23121

Mistrzów krochmalniczych po­
szukujemy. Oferty z życiory­
sem prosimy kierować do 
Państwowego Zjednoczenia 
Przemysłu Ziemniaczanego, 
Poznań, plac Wolności nr 13.

7-216

Szuka posady

Półroczny kurs handlowy roz­
poczynam 5 sierpnia. Kursy 
Handlowe Smólskiego, Wa­
wrzyniaka 33. * 7-70
Kursy tańców — plastyki ba 
letmistrza Ignacego Szczurka. 
Zgłoszenia: Przecznica nr 3.

22931

Dobrą siłę do ściągam 
niady przyjmą 
Kramarska 3/5.

lemo-
MineraL

23191

Czeladnik rzeźnicki może się 
zgłosić. Puszczykowo,

Potrzebna na pół dnia uczci­
wa czysta, pracowita, zdro- 
wi osoba w średnim weku. 
Warunki według ugody. Refe­
rencie pożądane. OL: „Clo. 
Wielkopolski" .

Szewski pomocnik potrzebny. 
Polna 21.  ________ 211,8(1

Dziewczyną lub posługę do 
wszystkiego a ,Holowaniem 
Focha 78. skład 1. 23174

Pokojowa
czysta na wyjazd do ho­
telu, oraz dziewczyna do 

kuchni, potrzebne 
Małeckiego 5 m. 15

Kucharka i bufetowa, Hotel 
i kawiarnia. Kaniewski Go­
styń, ul. Kolejowa. 23149

Uczeń rzeźnicki potrzebny. 
Ig. Borowiak, Poznań, Żródla-

Bufetowa
naraz na 
mW°ir6°Wa

wzgl. ekspedientka 
wyjazd restauracja

Marsz. Focha 36 
23109

Zaraz przyjmiemy do pracy 
wykwalifikowanego w hurto­
wni farmaceutycznej drogistę 
i robotnika. Spółdzielnia Far­
maceutyczna, Poznań, Maszta- 
farska 8. 23107

przy piUczni 16-Ietn 
Warsztat ślusarsko - mech 
czny, Mickiewicza 9. 23104

2 tokarzy, 4 ślusarzy ,f 1 elek­
tryk mogą zgłosić się do pra­
cy do Państwowego Przedsię­
biorstwa Robót Komunikacyj­
nych, ul. św. Michała 9. 23233

Fryzjer poszukuje skromnej, 
uczciwej fryzjerki, nwejaco- 
woić mała posada stała. Adr. 
wskaże ,Glos Wielkopolski” 
nr 7-200.

Poszukujemy stelmacha, sko- 
tarza, fornali i ręczników. 
Majątek Państwowy. Kresko, 
poczta i kolej Zbąszynek.

Dziewczynę do lat 30, uczci­
wą, pilną, ze znajomością go­
towania oraz robót domo­
wych do 3 osób w wiWi za­
raz na dobrych warunkach 
przyjmę. Malćhcrczyk, Kato-

Kreślarz budowlany przyjmie 
pracę w Poznaniu od 1 sier­
pnia ewentualnie później, 
wiadomości proszę kierować: 
Poznań, ul. Staszica 23 m. 8. 
P. Niemczewska. ' 22958
Cospoeia samodzielna, dobre 
gotowanie, pieczenie. Zgłosz.: 
Kraszewskiego 11 m. 11 — 
Chwirgot. 22925

:zka czyś 
się. Ofe:lecą się. Oferty; „G. W: 

polski” nr 23140.
Hodowca pieczarek, ogrodnik 
27 lat praktyki, poszukuje od­
powiedniego • pola dziafamia. 
Poznań Mottego 7 m. 7. 23117

Wdowa po nauczycielu, wiek 
średni, przyjmie posadę w 
biurze lub u samotnej osoby, 
probostwie. Zajmie się gospo. 
darstwem. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski” nr 7-188.

O3oba z maturą, inteligentna, 
szuka posady w biurze, skle­
pie. Oferty: „Glos Wielko­
polski” nr 7-189.

Nauka
Tańców nowoczesnych w 
cza — Adela Szczurkó' 
Jan Szczurek — Aleje 
cinkowskiego 2a, parter.

22362

Kursy p-.sania na ma 
metodą ślepą, wszystka 
cami. Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe, Poznnń, aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

2245Ó

i pal-

Zabawki i sandałki-sznurkow- 
ce. Kursy urządzane przez 
Izbę Przemysłowo-Handlową 
rozpoczynają się ‘c ' 
Zgłoszenia tamże

lipca. 
Mfokiewi- 

informacje: Marynar.
2. 23129

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin,

Wzorowe

X W sobotę 13. 7. 194 6 23157 X
1 Zabawa Taneczna w halibrahii ±
♦ Droga Dębińska 5 £
♦ Początek o g. 21-szeJ Zabawa trwa do rana ♦

| Bydgoskie Zjednoczenie Przemysłu j 
Maszyn Rolniczych

I Fabryka St. Malinowski, Śrem
Telefon 17

poszukuje:
księgowego
referenta do biura płacy | 
referenta kalkulatora y

§ — tylko pierwszorzędne siły —8 1 7-196

UBRANIA - UBRANKA

Fabryka Konfekcji Męskiej i Chłopięcej 
Poznań Stary Rynek 77

2J065 wejście z ulicy Sieroce)

Reklama współdziała
w odbudowie k r a f u !

Gabinety męskie, fotele, tap­
czany, leżanki korzystnie ^—
Janiak, Rybak i 6. 22294

Radioodbiorniki sieciowe ba 
teryjne, lampy radiowe, aku­
mulatory baterie płyty gra­
mofonowe najtaniej Dom 
Radiowy, św. Marcin 45 
warsztat napraw 21734

Materace i dreliszki. Pertek 
Wrześniewicz Ratajczaka 7 
I. ptr., tel. 36-31. 22135

Pianina, fortepiany, fishar­
monie, pierwszorzędne, du­
ży wybór- poleca Betting 
Leszno. 7-102
Widokówki fotograficzne j 
drukarskie kolorowe poleca 
Fotowydawnicłwo, Kłodzko 
Walecznych 14. 7-99

Sypialnie
poleca —

prowadzenie księgowości
Organizacja księgowości (specj. przebitkowa) 

nadzory, bila ise, podatki 
B. de Ville

Konc. Biuro Księgowań w Poznaniu, ulica Grottgera, 10 
22999 Tel. 66-20

Sprzedaże

Biurka, stoły, krzesła 
różne, inne okazje — 
Janiak Rybaki 6, 
nr 49-56.

stolik:
Stefan
telefon

22291

Kupno, sprzedaż — naprawa 
maszyn biurowych (przerób 
ka na ctciouki polskie) to 
sprawa zaufania i specjalność 
firmy Pio-tr Pieprzycki Poz­
nań, Al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu tel. 23-62.

21136

Tapczany, leżanki, materace. 
, Tapicernia”. Długa 11, Plu­
ciński. 21176

„Rybak" — sieci —- haczyki 
— bawełna — korek — arty­
kuły wędkarskie. Gdy: 
świętojańska 47. i-no

Szlifierka 3 KM 220 volt, prąd 
stały, inne maszyny sprzeda 

Bazar. W a
7-163

Tecnniczny Bazar. Warszawa,

Tapczan, materace włósienne, 
leżar.ki i przeróbki. Pfeil, Ma­
łeckiego 33. 22501
Przyczepkę (2-kołową ogumio­
ną), zamkniętą, z oświetleniem 
sprzedam. Zgłoszenia: Teha, 
Wrocławska 32, tel. 25-18.

22769

Czcionki polskie wstawiamy 
do maszyn do pisania. Szybko, 
tanio. Maszyny zastępcze. 
Wńrsztaty maszyn biurowych, 
W. Chrzanowski, pi* Wolno­
ści 2. 22766

Skład spożywczy dobrze 2 
prowedfony — mieszkani< 
sprzedam. Adres wskaże ,,( 
Wielkopolski” nr 22855.

Na Zachodzie oddam restau­
rację z umeblowanym mie. 
szkaniem. Nadaje się także 
na hurtownię, składnicę, lekki 
przemvsł. Oferty: Głos Wiel­
kopolski" nr 22868.

Kuchnie — nowe modele, sy­
pialnie jadalnie, gabinety — 
najkorzystniej. Marian Żytko- 
wiak. Rynek Śródecki. 228*1

Meble różne, nowe, używane 
komplety oraz oddzielne 
sztuki, wielki wybór okazyj­
nie — Stefan Janiak Ry­
baki 6. 22290

Pianino w bardzo dobrym Sta­
nie, jak nowe, sprzedam.

Szn

lb,

ek do wiązarek żniwnych 
a D H „Okazja”. Grobla 

22461

Dla fryzjerów: Mydło płyn­
ne Jelly niezastąpionej jako­
ści stale na składzie. Galan­
teria,, Poznań Daszyńskiego 
nr 100. 22631

Meble nowootwarty maga 
zyn. Kupisz korzystnie. Zi 
Bramką 4. .22687

Cegłę nową i rozbiórkową wa­
gonowo, wapno, cement, pa­
pę, smołę, gips, drzewo naj­
szybciej najtaniej, dostarcza 
„Wosta”, Katowice, Moniu­
szki 12. 7-137

Tapczany, fotele materace — 
..Rekorda". ul. Kurzanoga. 
wejście z Ratuszowej. 7-154

Młyn wodny, 100 mórg ziemi, 
cena 2.000.000,— sprzeda Me- 
tclski św. Marcin 13, Tel. 
14-22. 23043

Kamienicę IV-piętrową, skła­
dem cena 1.000.000,— sprze- 
da Metelski, św. Marcin 13. 
Tel. 14-22/ 23046

Willę 2X3 pokoje, morga 
ogrodu, Puszczykówko, cena 
1.000.090— sprzeda Metelski, 

23047
W 090 — spr;

Marcin 13.
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na co
19188

Willę przy Ostroroga. jedno- 
mńeszkaniową, cena 650,000 
sprzeda Metelski. św. Marcin 
13, tel. 14-22, 23048

Kasa typu .Hannover*a” oka­
zyjnie na sprzedaż. Ratajcza­
ka 35 — skład. 23073

Dom piętrowy składem Stę­
szewie, cena 250,000 sprzeda
Metelski, św. Marcin

23049

Na wakacje rzymki, tanie.
fraktyczne i trwałe, poleoai 

urtownie i detalicznie — 
Dembińska, W. Garbary nr 8.

2321.2

Silnik elektryczny Brown Bo- 
veri — Budapest, prąd zmień- 
ny, 380 Volt 25 kw. Adres 
wsk^e ”^^°S Wielkopolski"

Buciki dla niemowląt najta­
niej. Dembińska, W. Garbary

8 (Hurt — Detal). 23210

Kamienica trzypiętrowa, 4 
składy Łazarz, przy tramwaju 
— 1.200.000. ParceŁa 1100 m2 
po zburzonej willi, parter, 
można wyremontować, aleje 
Sz-lągowskie, 350.000, spiesz­
nie sprzeda Nowak, Wyspiań­
skiego 16 m.-l. 23122

Armaturę do centralnego o- 
grzewania kupuje S. Duchow- 
ski, Poznań, Mielżyńskiego 
nr 16. 22755

Zamiana Dzierżawy

Sprzedam akordeon 80 basów, 
16,000,—. Wolsztyńska 13 m. 3.

23064

Uniwersalny 44ampowy sprze­
dam. Wierzbięcłce 37-a m. 15, 
godz. 16—18. 23206

Kamienica piętrowia nowa, o- 
grodem. 6 mieszkań dwu- 
pokojo.we, kuchnie łazienki, 
750.000, sprzeda Tomczak', ul. 
Piekary 13b m. 4. 23120

Kalafonię — woski, panafińę, 
stearynę, olejki eteryczne, 
tłuszcze, glicerynę, wanilinę^ 
kwasek cytrynowy i wszelkie 
chemikalia kupuje stale po 
najwyższych cenach. Hurtow­
nia Drogeryjna, Poznań. Pól- 
wiejska 39, tel. 19-63 . 22756

Kupię balans elektryczny albo 
silny ręczny. Kruk. 27 Gru­
dnia 2. 22880

4-pok. mieszkanie z wygoda­
mi na Jeżycach zamienię na 
2 pokoje z kuchnią. Zgłosze­
nia: Magazyn mebli, ul. Ży­
dowska 33. 22935

Gospodarstwo 350 mórg pod 
Inowrocławiem z pełnym żni­
wem do wydzierżawienia za­
raz. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 7-208.

Zamienię 3 pokoje, kuchnia, 
skład w Kórniku na 2—3 pok, 
kuchnią w Poznaniu. Oferty: 
Księgarnia ,,Czytelnik”, Ar­
mii Czerwonej 1, pod ,,418”.

Uwaga Cukiernicy! Kotły cu­
kiernicze, prasy, stół gazowy, 
płytę na wodę, irysiarkę itp. 
sprzedam spiesznie. Zgłosze­
nia: Ratajczaka 10 m. 3 godz. 
1—3. 23070

Sprzedam 13 arkuszy blachy 
cynkowej 2 mm. Magazyn 
mebli, ul. Żydowska 33. 22936

Okna skrzynkowe, nowe, 9 
szt. 144X122 i 3 szt. 134X122, 
bardzo korzystnie sprzedam. 
Magazyn mebli, ul. Żydowska 
nr 33. , 22937

Maszynę do pisania walizkową 
oraz do ldcznia 10-klawiszową 
sprzedam. Szwajcarska 5 m. 1.

23197

Motory elektryczne duże ku­
puje firma ,,Artebe”, ul. Kan­
taka 10 . 22838

gabinetowa 
maszyna, ogniotrwały piec. 
Wyspiańskiego 15 m. 4. 23235

Zamienię 3 pokoje z wygoda­
mi w Częstochowie nw podo­
bne mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty: ,,Głos Wielkopolski” 
nr 23695. 23095

Wyżła 8 mieś, starego, sprze­
dam. Oferty: ,,Głos Wielko­
polski” nr 22953,

MASZYNY
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE. ART. BIUROWE 
Zakup Sprzedaż

K. KOCHANOWICZ i S-kn
Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)

Motor do łodzi 10—20 KM 
przyczepny lub stały (nawet 
mały samochodowy) kupi fir­
ma „Artśbe”, uł. Kantaka 10.

22837

Prasy mimośrodowe i hydrau­
liczne kupuje firma „Artebe”, 
ul. Kantaka 10. 22836

Azbestowe wyroby (sznury 
suche, grafitowane oraz wszel­
kie szczeliwa) kupuje stale 
firma „Artebe”, ul. Kantaka 
nr 10. ' 22835

Bryczesy oficerskie, kamgarn 
długie, popielate, wzrost 175 
cm ewtl. sprzedam, 6.000,—. 
Chełmońskiego 3 m. 4, 23143

Pieniądz

Dom willę — bez długu, ku­
pię do 600.000,—. Oferty’: 
Księgarnia „Czytelnik”, Armii 
Czerwonej 1, pod ,,417",

22875

Tapczany luksusowe, tapczany 
higieniczne z automatycznym 
otwieraniem, fotele, materace 
poleca Kopczyk, Kozia 8, na­
rożnik Szkolnej, mistrz tapi- 
cersko-dekoracyjny. , 22954

Kamienica komfortowa, 5 skła­
dów, cena 4 miliony. Oferty: 
. Głos Wielkop.” ar 22998.

Taśmy do maszyn do pisania 
13 mm, Wyspiańskiego 19 
m. 6. 7-146

Skład spożywczy mieszkaniem 
ruchliwe miejsce 120.000. 
Tomczak, Piekary 13b m. 4.

23119

Kosy do wszystkich typów 
kosiarek, żniwiarek, poleca 
Spółdzielnia ..Traktorzysta”, 
Poznań, pl. Wolności 14, IV 
ptr., pokój 1, telefon 25-34,

23248

Spav/arkę elektr. do piłek taś­
mowych, wiertarkę nową 
elektr. stołową uniwersalną 
do 16 mm, wiertła, motor 
elektr. 17,5 KM 380 Volt, oka­
zyjnie sprzedam. Kozia 8

19. 23246

Kaszę jęczmienną, mąkę pole­
ca stołówkom, odsprzedaw- 
com Młyn Strzelecki, Marcin­
kowskiego 16. 23238

Dyktę sosnową sprzedamy, 
Wiadomość telefonicznie 16-18 
godzinach biurowych lul 
„Par”, Ratajczaka 7, pod ni 
,,7.240". 23083

Posiadłość interesem wieś pod 
Poznaniem sprzedam lub wy­
dzierżawię. Of.: „Głos Wiel­
kopolski”'nr 23220.

Kamienicę z składami w śród 
mieściu sprzedamy. Spółka 
Osadnicza, plac Wolności 15, 
pok. 19. 22694

Willę w Górczynie i parcelę 
okolica alei Pułaskiego sprze. 
damy, Plac Wolności 15, po 
kój 19. Spółką Osadnicza.

racyjną,
filmu.

Maszynę Singera okrągłe czo. 
łenko sprzedam. Dąbrowskie 
go 27 m. 20. 2322!

Kilka parcel przy ul. Kantec- 
kiego sprzedam — św. Leo­
narda 8 (skład).

27 (nowe osiedle).

Lustro kryształowe 62X180

Piec westfalski na gaz 
giel. szafkę oszkloną d 
rządów lekarskich i lad 
pową sprzedam, Szran 
sk-.ego 12, restauracja.

23217

Sprzedam radio 4-lampowe na S 
prąd zmienny. Dębieoka nr 1. d

23199 n

Pianino (płyta metalowa) 7 
sprzedam. Adres wskaże ,,Gł, — 
Wielkopolski” nr 23193. IV

Kajak kompletny, przecho- — 
dzony sprzedam za 4 tys. zł. D 
Oferty: „Gło-s Wielkopolski” m 
nr 23188. ś

Dachówkę nową 6 tys. szt. s 
sprzedam — aleja Czecho- — 
słowacka 103. 23185 K

Akordeon artystyczny 153 ba- 3 
sy 5 registrów guzikowy — s 
włoski, sprzedam. Wrocław- 
ska 32 m. .7 23i83

Sprzedam 2 łóżka żelazne, s 
23 Lutego 16 m. 3. 23182 i

Dom czteropiętrowy ul. Da- P 
szyńskiego, pięć składów — 
sprzedam. Informacje: Dem- * 
becki, Daszyńskiego 48. 23179 °

Łóżko żelazne siprzedam. Pia- o 
skowa 2 m. 4. 23177

Szalka, umywalka, apteczka 
dentystyczna na sorzedaż. Of. 
„Głos Wielkop.” nr 23173.

Drzewo budowlane, sżalówkę, , 
kantówkę, deski obrzynane j 
sprzeda wagonowo Pawłów- 
ski & Wiśniewski, Materiały " 
Bud-owl. i Opałowe, Poznań,
W. Garbary 25, telefon 42-52. - 

23164 Ł

Wózek dziecięcy koszykowy c 
głęboki w dobrym stanie. R 
Zgłoszenia: ul. Jeżycka 4 m. 1.

23162 R

Encyklopedię Trzaski, Everta — 
sprzedam. Jackowskiego 37 K 
m. 10. 23142 r

Parcela budowla ogród Gór- — 
C2vn przy ulicy. Pośrednicy | 
wykluczeni. Wiadomość: ul. 
Mickiewicza 7 m. 3. 23159 |

Żelastwo oraz metale każdej 
ilości sprzedaje i kupuje F-a 
Drzewiecki — Jurgą, Przemy­
słowa 49. 23155

Rower wyścigowy szosowy z 
przerzutnią, części dur alumi­
nium. Potworowskiego 2 m. 8.

2J146

Platformę na gumach sprze­
dam. Roosevelta 3 m. 1.

23152

Skład kolonialny dobrze za­
prowadzony z towarem przy 
ruchliwej ulicy, nadający się 

, również na rzeźnictwo dro- 
gerię\itp., do sprzedania. Inf.: 
Niegolewskich 9, plac. 23147

Parcelkę sprzedam. Informa- 
, cja: ul. Marsz. Focha 146 m, 6.

23141

- Willa Puszczykówku blisko
- dworca wolnym mieszkaniem,
- 850.000. Oferty: „Głos Wiel-
- kopolskd” nr 23137.

Sprzedam psa rasowego doga.
- Oferty: „Głos Wielkopolski”
- nr 23125.

Taczki żelazne okazyjnie — 
kuźnia, Małe Garbary nr 7a.

23089

ym punkcie z mieszka.
umeblowanym 5-poko- 

m. Informacja: M. Focha
. 14, godz. 4—6-tej. 23111

Kupię 1 linę stalową 120 mtr. 
długą 13—15 mm grubą. Sprze­
dam jedną prasę kompl. do 
fabrykacji cegły, dachówki i 
drenów z rezerwowymi wal­
cami. Cegielnia Parowa Roz- 
stępniewo, wl. Antoni Andrće, 
w Miejskiej Górce, po w. Ra­
wicz. 7-182

Wspólnika z gotówką 200.000 
zł poszukuję do wytwórni w 
Poznaniu. Oferty: „Par", Ra­
tajczaka 7 — pod ,,7.256”.

23244

Kupię lub wydzierżawię kiosk 
ruchliwym punkcie. Posiadam 
wszelkie uprawnienia. Oferty: 
Księgarnia „Czytelnik", ul. 
Armii Czerwonej .1,. pod 441.

23209

sprzedam —
”, Rzeczy,po- 
11-69. 23102

mieszkaniem okazyjnie 
tdam. , Union", Rzeczpo- 
tei 4. Tel. 11-69. 23101

i sprzedaż. Mylna 4 m. 1.

Kupna

yska kulkowe i rolkowe 
: wszelkie artykuły teebni- 
i kupuje A. Glaser i Syn, 
ajczaka 15 (Pasaż). 20507

lalerialy — podszewki 
zakup 21735

sprzedaż
W. Trojanowski

teriały, płaszcze i ubra- 
kupuje Feliks Konieczny, 

mań. Dąbrowskiego 46
jście z Rynku Jeżyckiego 

21757

Książki szikolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory ku. 
uje Księgarnia Gierczaka 
oznań. ul. Daszyńskiego 59,

Kupujemy stare srebro w ka 
dej postaci. Fabryka Wyri 
bów Metalowych, S. Jabłoi 
ski, Sp, z o. o., Poznań, t 
Ratajczaka 17. 224:

ne i zwierzęce, woski i im 
surowce kupuje „Farmach, 
mia". Poznań Libelta 11.

Młynek z zapędem elektrycz­
nym do. ziarnkowych produk­
tów sprzedam, przyczepkę l1/* 
ton, koła — 16. Szamarzew­
skiego 58 m. 1. 23214

Gryzarka na żelazo silna — 
Warsztat mechaniczny. Mic­
kiewicza 9. > 23105

27 Grudnia 15

Bom Badiowy~Z.IioUsa
Poznań, św. Marcin 45« - tel. 39-56
poleca,

RADIOAPARATY SIECIOWE - BATERYJNE 
AKUMULATORY — ANODY 
PŁYTY GRAMOFONOWE

Zakup i sprzedaż cięśti i lamp radiowych

23247 Warsztat napraw

nego kupię. 
Nast., Poznaz 
tel. 19-63.

Kołdry wełniane, dywan, 
brąz, tapczan, rolosy kuj 
Zgłoszenia, telefon 25-18.

be“, ul. Kantaka 10.

powielacze, nawet roz 
połamane, kupuję stale 
części — Warsztat ma 
biurowych. W. Cbrzano^ 
pl. Wolności 2. i

GARAŻE
na 8 samochodów w Poznaniu 
poszukiwane przez poważny firmę

zaraz
Zgłoszenia kierować do administracji 
„Głosu Wielkopolskiego" pod nr.7-175

Skład odkupię względnie od­
buduję w centrum. Of-.: „Głos 
Wielkopolski” nr 22810,

Foto-papiery. 'filmy, błony, 
foto- i kino-sprzęt kupuje 
„Foto-Kamera",- św. Marcin 
tólbl. 22912

Centrokomis — kapelusze mę­
skie Huckla Habig Borsalano 
velour filc, płaci najwyższe 
ceny. Marcinkowskiego nr 19.

Kielarkę drzewną, pasy 120X j 
50 mm kupi Krzyżanowski, ' 
Poznań, Działyńskich 8. 23106 0

Kamienicę, dom. willę, parce- 
lę, plac, skład, spiesznie ku­
pię. Cena obojętna. „Union”, ' 
Poznań, Rzeczypospolitej 4. 
Telefon 11-69. 23100

Opony samochodowe 900 X 20, 
975X20 450X17 ,kupię. Marsz. 
Focha 31, tel. 77-06. 23097

Kupię dętki 650X150 każdą | 
ilość — ul. Karwowskiego. 8 
m. 7. 23090

Siodlarską maszynę do szermo­
wania skór kupię. Of.: „Gł. 
Wielkop.” nr 23088.

Kupię dropsiarkę (do cukier­
ków). Częstochowa, Waszyng­
tona 57. Fabryka Cukrów.

7-213

Kupię używany, w dobrym 
stanie, gabinet, stołowy i łóż­
ko białe żelazne z materaca­
mi. Podać cenę. Oferty: „Głos 1 
Wielkopolski” nr 23231.

Biały cement kupuje Przyby­
szewski, Armii Czerwonej 4.

23207

Opony 500X17 i dętki w bar­
dzo dobrym stanie kupimy. 
Oferty tel. nr 20 88. 23178

Kupię domek lub willę. Of.:
, Głos Wielkop. nr 23169.

Paraiinę, stearynę, worki, ter­
pentynę, kalafonie, tłuszcze, 
wanilinę, szelak, surowce che­
miczne. Dom. Handlowy „For­
tuna”, Poznań, Kantaka nr 7, 
telefon 39-21. 23165

8 Żelastwo oraz metale każdej 
ilości skupuje i sprzedaje F-a

- Drzewiecki— Jurga, Przcmy- 
s słowa 49. 23154

7 Kupię mały dom w Poznaniu 
lub okolicy, cena do 350.000.

- Oferty. „Głos Wielkopolski” 
ę nr 23128.

0 Piec do emaliowania ełektry- 
czny lub gazowy kupię. Fr. 

s- Ławiński, Poznań, św. Mar-
9 cin 46. Warsztat mechaniczny 

— w podwórzu. 23146

e, Cyrkle, suwaki, przybory ry- 
a sunkowe, papiery, ołówki ku- 
n puje Księgarnia Gierczaka 
i, Poznań, ul. Daszyńskiego 59.
5 21815

50.000,— zł pożyczki poszu- 
£uję zaraz na 4 miesiące, do­
bry °/o i pewny zastaw. Oferty 
„Par". Ratajczaka 7 — pod 
„7.257”. 23245

Wolne lokale

f.ne 2 pokoje z łazienką 
kuchni, osobne wejście,

za wypożyczenie

Skład z urządzeniem, śród 
lieściu. Oferty: Księgarni 
Czytelnik” Armii Czerwo 
ej 1. pod 446. 232C

Sklep spożywczy z towarem 
magiel, natychmiast sprzeda 
z powodu wyjazdu. Adres 
wskaże Księgarnia ,,Czy tel 

Armii Czerwonej nr 1 
23208

Pokój kuchnię wynajmę. In­
formacje: Żukowa 26 m. 6.

23170

Skład narożnikowy, 3 okna 
przy bardzo ruchliwych uli­
cach do sprzedania. Oferty-w 1 ą

Mieszkanie, oddzielny skład, 
do wynajęcia. Gospodarz, ul. 
Szwajcarska 20. 23024

Szuka lokalu

Studentka szuka ładpego po­
koju ewtl. utrzymanie. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 23222.

Inteligent na stanowisku po­
szukuje pokoju umeblowane­
go. Oferty: „Głos Wielko poi. 
ski” nr 23171.

Pokoju próżnego centrum i 
ka dobry płatnik. Oferty: , 
Wielkopolski” nr 23163.

Pokoju próżnego z używani 
kuchni dla starszej pani. Ewtl, 
koszty zwrócę. Oferty: ,,Gło 
Wielkopolski” nr 23236.

Redakcja — Wyspiańskiego 10, 1 piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
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Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca Telefon Dyr. Delegatury 64-75
Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10. 1 ptr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499 Bank Społem nr 8. 
Kolportaż (abonament pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, tri. Bukowska 3. — Telefon 78-64.

Konto PKO V-4400 Bank Społem nr 25.

Piekarnię, przedmieście Po­
znania, wydzierżawię mieszka­
niem, pełnym biegu. Objęcie 
75,000,— zł. Sowiński, Zygm. 
Augusta 10, teł. 36-75. 23243
Poszukuję dzierżawy domku z 
ogrodem lub parcelą niedale­
ko tramwaju na dobrych wa­
runkach. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski” nr 23094.

Poszukuję dzierżawy gospo­
darstwa do 15 ha, woj. po­
znańskie z inwentarzem. Of.: 
„Głos Wielkop.” nr 23224.

Zguby

Unieważnia się zagubione pa­
piery rejestracyjne na moto- 
cykl „Zundapp 200 cm, nr 
rejestracyjny M 56287, reje­
strowany na Ministerstwo Le­
śnictwa. ..Dyrekcja Lasów 
Państwowych Okręgu Poznań­
skiego, Zarząd Transportu 
Drewna. 7-114

Unieważniam skradziony dy­
plom mistrzowski oraz papie, 
ry wojskowe na nazwisko 
Stanisław Pawicki, Poznań, 
Póhyiejska 3. 22587

Unieważniam prawo jazdy nr 
5209, wystawione na Soszyń­
skiego Antoniego. 20684

Zgubiono 2 lub 3 przedpo­
łudniem dworzec, Focha, Da­
szyńskiego złote pióro. Uczci­
wego znalazcę proszę oddanie 
wynagrodzeniem — restaura­
cja, Daszyńskiego 127. 7-153

Unieważniam zagubiony do- 
uród tożsamości konia Nr 2798, 
Lipka Sylwester, Górka Du­
chowna, pow. Leszno. 22975

Unieważniam zagubione za­
świadczenie zwolnienia od 
obowiązkowej służby wojsko­
wej wystawione przez RKU 
Gniezno na nazwisko Józef 
3ałdyga, Mieścisko Ulica, pa, 
wiat Wągrowiec. 7-201

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec na nazwisko 
Stefan Pacześny, Konary- Zna­
lazcę uprasza się o nadesła­
nie za zwrotem kosztów prze­
syłki. 7-202

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU Wągrowiec na na­
zwisko Henryk Rohde, Mar­
gonin, 23487

Unieważniam zgubioną k«rią-
żeczkę wojskową wydaną 
przez RKU Konin na nazwi­
sko Zygmunt Zieliński. 23176

Unieważniam skradziony do­
wód osobisty z odciskiem pal­
ca na nazwisko Genowefa 
Świątkowską, Gniezno, św. 
Mikołaja 3. 7-207

Unieważniam skradzione do­
kumenty portfelem, kartę re- 
estracyjną RKU Szamotuły, 
cartę na motocykl marki Sa- 
ksa nr motoru 291607 nr ra­
my 38079. Zwrot wynagrodzę. 
Zbigniew Figas, Zielona Góra, 
poczta Obrzycko, pow. Sza­
motuły. 23172

Unieważniam legitymację służ­
bową wyst, M. K. Opieki 
Spoi. Poznaniu, kartę wstępu 
PKP na nazwisko Dziembow­
ski Leon, Skryta 2 m. 10.

23166

Unieważniam zgubioną legi­
tymację PKP nr 199 na na­
zwisko Maksymilian Kabsch.

23156

Unieważniam skradzione • w 
mieście Łodzi dokuiftenty 3 
bm. wykaz osobisty z foto­
grafią i inne, nazwisko Ste­
fan Samuel, Nowy-Tomyśl.

23150

Teczkę zostawioną tramwaju 
nr 4 — niedzielę, proszę zwró­
cić wynagrodzeniem. Ostro­
bramska 30 m. 1. 23093

Skradzione: kartę rozpozna­
wczą Nr 1659, legitymację 
Izby Lekarskiej Pozn. i Uniw, 
Pozn. unieważniam, Kilarska- 
Mączyńska. 23144

Zgubiono portfel z dokumen­
tami osobistymi na nazwisko 
Stefan Wojciechowski oraz 
kartę Towerową p. nazw. Ru­
sinek K. — Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot pod 
adres, św. Michała, BI. II 
m. 32 — Poznań. 23190

Uczciwego znalazcę marynar­
ki ..pepita” 2-letniego chłop­
czyka proszę zwrot wynagro­
dzeniem. Żupańskiego 19 m. 9

23135
Zagubione dokumenty osobi­
ste, kartę rejestracyjną, do­
wód osobisty na nazwisko 
Franciszek Genc. Podrzewie 
pow. Szamotuły, unieważ­
niam. 23133

Kilku szoferów
z dłuższą praktyką, posiadających 
czerwone prawo jazdy oraz

jednego szofera - mechanika
poszukuje poważna firma.

Zgłoszenia prosimy kierować 
do „Głosu Wlkp.“ pod nr 7-174

Zgubiono w poniedziałek, 8 
bm., wieczorem, na drodze z 
Jeżyc na Łazarz tekę z pa­
pierami i kapelusz. Uczciwe­
go znalazcę uprasza się o 
zwrot przede wszystkim pa­
pierów, które dla niego nie 
mają wartości — ul. Cheł­
mońskiego 4 m. 7. 23139

Skradziony dowód osobisty 
wystawiony w Tarnowie Pod­
górnym i prawo jazdy i kartę 
rejestracyjną RKU na nazwi­
sko Teodor Leonhard. Przeź. 
mirowo, unieważniam. 23175

Poszukiwania

Poszukuję matki Marii Szy­
mańskiej oraz braci Stanisła­
wa i Józefa Szymańskich i 
siostry Jadwigi Sulik ostatnio 
przebywających w Rosji Cho- 
leńczuk. Kto by wiedział o o- 
becnym miejscu ich zamie­
szkania proszony jest o po­
danie ich adresu: Mielnik Al­
bina, Środa (Dolny Śląsk), ul. 
Wrocławska. 23229

Wojskowych, którzy mieli 
styczność z ppor. 3 pułku lot­
niczego, Kazimierzem Rapp. 
czasie wojny 1939 r„ prosi 
się o łaskawe informacje: Po­
znań, Podgórna 6, skład mebli, 

22085

Kaczmarek Władysław, który 
wyjechał z Ryczywołu w dniu 
21. 6. 46 do Poznania, i do­
tychczas nie wrócił. Ktokol­
wiek by wiedział o losie jego 
proszony jest o łaskawą wia. 
domość pod adresem: Łucja 
Kaczmarek, Ryczywół, powiat 
Oborniki, 230911

Aleksandra Błaszczuka ze 
Lwowa poszukuje Centrala 
Handlowa Przemysłu Ludowe­
go Kielce, Sienkiewicza 69.

7-203

Różne

Foto-sprzęt: papiery, błony 
filmy, kino-sprzęt. taśmę ku­
puje „Foto-Kamera”, ul. św. 
Marcin 66/67. ' 22913

Najsłynniejszy psychografo- 
log, darem jasnowidzenia
nieomylnie przepowie każde­
mu jego wydarzenia życiowe. 
Określi dokładnie charakter 
kierunek zdolności, -ady
przezn a ozenie. Napisać pyta, 
nia, datę urodzenia, załączyć 
50 zł zadatku odpowiedzi za 
zaliczeniem. Martyni. Kra­
ków. Skr. poczt. 475 6-384

Oczka podnoszę szybko i ta­
nio. F-a Jóźwiak Marcin 50.

22876

Dziewczynkę od 5 miesięcy 
przyjmę na własną. Oferty 
„Głos Wielkop.” nr 22922.

Pracownia parasoli wykonuje 
naprawy i nowe parasole. Br. 
Ledworuski, Szamarzewskie­
go 1. 23086

Urzędowe

Ogłoszenie. Waleria Gajpińsk* 
z Ujścia, powiat Chodzież 
wniosła o uznanie za zmarłej 
go jej męża Antoniego Gapić- 
sk:ego, ur. dnia 27 lipca 1902 
w Dziembowic, pow. Chodzież 
syna Andrzeja i Józefy z doJ 
mu Kachur zamieszkałego 
ostatnio w Tarnó-wku, powiat 
Czarnków, który dńia 24 wrze 
śnia 1939 został przez okuł 
panta niemieckiego areszto­
wany i dotąd nie powrócił’ 
nie dając o sobie znaku życia. 
Wzywai się zaginionego, ażeby 
w dniu 15 października 1946 
godzina 12-ta, zgłosił się w 
niżej podpisanym Sądzie, po, 
kój nr 7, gdyż w przeciwnym 
razie może być uznany za 
zmarłego. Wzywa się wszyst­
kie osoby, które mogą udzie­
lić informacyj o zaginionym, 
aby w terminie powyższym 
doniosły o tym Sądowi. Obor­
niki, dnia 4 lipca 1946 roku. 
Sąd Grodzki. 7-159

Sygnatura Zg. 9/46. Ogłoszę* ' 
me. Marceli Małolepszy a 
Aleksandrówka, gm. Dąbro- 
szyn, pow. konińskiego, wy, 
stąpił z wnioskiem o stwier­
dzenie zgonu brata swego Sta­
nisława Małolepszego, urodź.
4 stycznia 1896 r.. syna Józe­
fa i Anieli z Świerczyńskich, 
ostatnio zamieszkałego w 
Aleksandrówku. Wymieniony 
w 1920 r. w czasie bitwy zo­
stał ciężko ranny i z pola 
wałki zóstał zabrany do szpi­
tala w Lublinie i od tego cza­
su nie daje o sobie znaku ży­
cia. Zaginionego Stanisława 
Małolepszego wzywa się, aby 
w terminie miesięcznym od 
daty niniejszego ogłoszenia 
zgłosił się w Sądzie Grodz­
kim w Koninie w sprawie Zg. 
9/46 o stwierdzenie zgonu. 
Wzywa się wszystkie osoby, 
które mogą udzielić wiado­
mości o zaginionym, aby w 
terminie powyższym doniosły 
o tym wymienionemu Sądowi. 
Sędzia Grodzki (podpis nie­
czytelny). 7-219

Sygnatura Zg. 14/46. Ogłosze­
nie. Janina Kinalska z Rudzi­
cy, gm. Gosławice, pow. ko­
niński, wystąpiła z wnioskiem 
o stwierdzenie zgonu męża 
swego Stanisława Kinalskie- 
go. urodź. 17 października 
1912 r., syna Stefana i Anny 
z Nowackich ostatnio zamie­
szkałego w Rudzicy. Wymie­
niony1 we wrześniu 1939 r« 
brał czynny udział w wal­
kach z Niemcami i od tego 
czasu ni© daje o sobie znaku 
życia. Zaginionego Stanisława 
Kinalskiego wzywa się. aby w 
terminie miesięcznym od da­
ty niniejszego ogłoszenia zgło­
sił się do Sądu Grodzkiego w 
Koninie w sprawie Zg. W*1 
o stwierdzenie zgonu. Wzywa 
się wszystkie osoby, które 
mogą udzielić wiadomości o 
zaginionym, aby w terminie 
powyższym doniosły o *7® 
wymienionemu Sądowi. Sędzm 
Grodzki. 7'220

iędzy ul. Wyspiańskiego, 
Matejki, Koszarową do ul. 
Szamarzewskiego. Proszę 
zwrot za wynagrodzeniem 
Wyspiańskiego 23 m. 1. 23127

P. K. P. — Oddział Drogowy w Szamotułach, ogłasza

Przetarg nieograniczony
1. na remont dachu domu dróżnika przejazdowego i strażnicy

12a na linii Poznań—Krzyż w km 11.600, ,.
2. na remont dachu chlewa przy domie dróżnika na bn« 

Poznań—Krzyż w km 11.600,
3. na remont dachu schroniska dla robotników drogowych n* 

stacji Kiekrz,
4. na remont chlewa i pralni przy domu mieszkalnym (6-faflfl-

lijnym) nr 5 na stacji Rokietnica, „ ..
5. na remont dachu domu dróżnika przejazdowego na 

Poznań—Krzyż w km 21.070,
6. na remont dachu domu torowego na stacji Przybroda- 

Oferty należy składać w kopertach zamkniętych i zalako­
wanych z napisem „Oferty na remonty daJchów” w skrzyń*5 
ofertowej w Oddziale Drogowym do dnia 18 lipca 1946 
godz. 11.30. Otwarcie ofert nastąpi dnia 18 lipca 1946 r. 0 8 ' 
dżinie 12-tej. Do oferty należy dołączyć kwit na wplac . 
wadium w wysokości l#/o zaoferowanej sumy w kasie s^C'rtl 
nej. Zarząd Kolei zastrzega sobie prawo swobodnego wy> 
oferenta bez względu na cenę, jak również prawo
nia przetargu w razie gdy przetarg nie da wyniku., fljU 
wadium w razie nięprzyjęcia oferty nastąpi po ukończ 
przetargu. W razie cofnięcia oferty przez oferenta P° gI 
poczęciu przetargu lub odmowy podpisania umowy l?pj5

| oferenta wadium przypada na rzecz PKP.

tera (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 7,— zł, większe wśród drobnych 1-f** 
tekście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i trzeciej l-łamowy milimetr 25--z*' 

na stronie Kroniki poznańskiej l-łamowy milimetr 20,— zł. Zestaw tabelaryczna i skomplikowany 5łr/o 
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszem 
50,— zł); dla poszukujących posad osób zaginionych wskutek wojny; pierwsze słowo tłustym 
6,—- zł. każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A, i, w, z. do od itd znaki, skróty cyfry 
5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokos 

1. Rabatu nie udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.

Cennik ogłoszeń: Z 
'mowy milimetr 12,— zł; 

stronie Kronik'

6O#/o. ab a tu
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